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W  poprzednim artykule (Nr 452 „N Ref.“ ) 
wskazałem na dwie w zasadzie dodatnie cechy 
sposobu, w jaki klub środka konstruuje kuryę 
miejską. Zwiększa cn mianowicie siłę reprezan* 
tacyi miejskiej w porównaniu z projektem blo
kowym o j e d e n  procent i włacza do kuryi 
miejskiej szeieg tych miasteczik, a nawet miast-, 
które za wzorem dzisiejszej ordyracy., wszy: t- 
kie dutycliczasowe projekty podstawiały przy 
kuryi wiejskiej. Należą ta między innemi takie 
miasta, jak Śniatyn z 12.000, Buczacz z 14.00ys 
Jawuzno z 12.0, 0, Nowy larg; z 9.000 ludno-

Nie1' potrz ba długo dowodzić, że zarówno 
•twiększenie siły roprczentacy miejskiej, eho- 
iaioy tylko o jeden procent, jak pomnożenie 

Uczctne nolitycznego żywiołu miejskiego, są sa 
.ue w sobie korzystne. To też miasta nasze ma
r ły b y  te skromno dary oodolskie przyjąć n»wet 
z pewnem uznaniem, gdyby je podano bez ukry
tej w całym szeregu innych, kuryi miejskiej 
dotyczących, postanowień dążności <k) o s ł a -  

vh i eni a  r e p r e z e n t a c y i _ m i e j s k i e i  przez
o b n i ż e n i e  j e j  j a k o ś c i ,  z m n i e j s z e n i e  
j e j  n i e z a l e ż n o ś c i ,  a p r z e d . e w s z y s t -  
k i e m  p r z e z  z n i s z c z e n i e  t y c h  t o r ma-  
o y j  p o l i t y c z n y c h ,  na k t ó r y c h  SiQ ta 
r e p r e z e n t a c y a  g ł ó w n i e  o p - e r a .  Ale 
iendeneya projektu poaolskiego w tym właśnie 
kierunku jest tak silną i wyraźną, że przedsta
wiciele miast n‘e pójdą z wnnością na lep tych 
darów danajskich i projekt podolski odrzucą.

Ta wroga rozwojowi politycznemu miast ten- 
deneya projektu podolskiego polega przede- 
wszystkićm na zupełnie fantastycznej g e o m e  
t r y  i w b i o f eze  j, którą projekt ten w_ kuryi 
■niejsk:dj stosuje. Autorowie projektu chcieli tu 
■■'ediirra strzałem ubić dwe ptaki: najpierw udo- 
v odiić czarno na biułe.n, że wbrew zapewnie
niom twórców projektu blokowego miejskie 
mandaty uskie dadzą się wykroić bez fawory
zowania ludności ruskiej w porównaniu z pil
ską, puwtóra ześ zapragnęli wpłynąć na jakość 
r£ pre;entacyi miejskiej w kierunku naturalnie 
ujemnym. Ażeby zwiększyć liczbę ruskich wy
borców w miastach, przjłącza prujckt flodnJski
do kuiyi miast cały szereg miast i m abteczek. 
Byłoby to innowacyą —  jak powiedziałem — 
nawet pożyteczną, gdyby dla tych miasteczek 
utworzono poprostu n< we okręgi wy boi cze. Jvm- 
p7o m jednak projekt podolski przy łąc; a je 
• sposób najzupełniej djwolny do innwch miast, 
najczęściej większych, dotąd samoistnie rybie- 
raiących, tworząc w ten sposób okręgi olbrzy
mie, niemi żliwo do opanowania, nie związane 
żadną wewnętizną spójnią interesów, tak, że o 
prowadzeniu prawidłowe) ukcyi wyborczej w ta
kich okręgach, w duchu demokracji i pc-tępn, 
nie możnaby mówić. Każde większo miasto ga
licyjskie, ktćre, mając d"tąd w Sejmie wrasae-
go przedstawiciela, weszło już na drogę _ j 
jcra-iratjcznego i .opmentnjc

dynie wj łącznie domenę rządową. W ten spo
sób projekt podolski obarcza rozwinięte już po
litycznie miasta więkize, k.óre jedynie megą 
wybierać samodzielnie, wielką masą żj lołu 
wprawdzie także miejskiego, ale zupełnię 
wyrobionego i stanowiącego w ręku admuistra- 
cyi masę najzupełniej plastyczną.

Typov ym takim okręgiem miejskim w kuryi 
cenzosowej projektu podolskiego, jest okręg. 
Dr^hobycss-Medeuice-Podbnż-StprT Sambor- tur- 
ka-Stryj Żydaczów-Mikołajów. Widzimy tu, j «

dwa miasta dużo i dla znacznej części naszngo 
kraju bardzo ważne, mianowicie: Stryj i Dro
hobycz, sprzągnięto i otoczono wieńcem rozmai
tych Podbużów, Medeuc i t. p. Rzecz oczy
wista, że w tak rkronffriiowąuym okręgu, Któ 
ry obdarza projekt trzema mandatami w pro- 
porcyi, żywioł naornwdę miejski, politycznie już 
wyszkolony i od admimstracyi naustwowej nie
zależny, znańLsie się w mniejszości, _ przygnie
ciony szarą masą wyborców medenickich i pod- 
bnsKich, dla których pan staiosta, a w jego 
zastępstwie żandarm najzwyczajniejszy," stano
wią ostateczną instancyę polityczną. Nie po 
trzeba nadzwyczajnej przenikliwości, aby prze
widzieć, jak wybory w takim okręgu „miej
skim" mogłyby wypaść.

Zupełnie analogicznie z tym drohobycko-stryj- 
sko-medenickim okręgiem, konstruuje projekt 
podolski wszystkie inne okręgi mie^kie, nie 
pozostawiając kamienia na kamieniu z dotyeh 
czasowego stanu rzeczy, rozrywi jąc ustalone 
już w ciągu półwiekowej piuktyki związk' po
lityczne, odbierając wszystkim miastom, które 
dotąd wybierały same, to prawo samoistnego, 
wyboru i w. łaczpjąc je w nowe ciafa wyborcze 
tworzone bez wszelkiego uzasadnienia rzeczo
wego, bez względu na ich interesa gospodarcze, 
jedynie tylko wedle powziętego z góry planu, 
aby potworzyć takie okręgi, w ktćrycbby mmej- 
szości ruskie mogły otrzymać swoje sześć man
datów przy zachowaniu tego samego stosunku 
liczebnego" na jeden mandat, co Polacy. I dla
tego ezjsto doktrynerskiego celu, w którym 
niema 8Di szczypty zrozum’ jnia i uznania roli
i znaczenia miast dla rozwoju całrg, krain i 
narodu, poszatkowaii ~ob:e panorie pi .esoio 
wie środkowi Kuryę miejską w sposób' czysto 
„statystyczno-fantastyczny", ale — jako żywo — 
niepolityczny i nienarodowy.

Do jakiego zaś stopnia autorowie projektu 
podolskiego aie liczyli się z rzeczywistością i 
jej wymaganiami, u yk rawnjąc swoją kuryę mi®] 
eką, świadczy chociażby fakt wielkiego pokrzyw
dzenia Krasowa w porównaniu ze Lwowem.— 

tak Lwów, który, po odliczenia głosującej 
osobno ludność" ruskiej ma raniej ludności pol
skiej, auiżeli Kraków, otrzymuje wedle projektu 
podolskiego, d z i e w i ę ć  mandatów, podczas gdy 
Kraków tylko siedm.

To też pomijając już wszystkie inne nad
zwyczajności tej kuryi miejskiej .w redękoj' 
nodoisiciej, sarna ta nadzwyczajna geometrya 
wyborcza, którą w aiej" zastosowano, wystar
czy, abj przedstawiciele sejmowi naszych miast 
uznali projekt podolski za niemożliwy do przy
jęcia. Nie da się po prostu pomyśleć, aby przed
stawiciele miast, dotąd samoistnie wybierają
cych, zgodzili się kiedykolwiek na poz. iwienle 
tych miast ich samoistuości wyborczej. Dalszym 
objawem niedoceniania, a raczej wręcz lekce
ważenia interesów miast przez autorów proje
ktu podolskiego, jest zatrzymanie dotychczaso
wej liczby mandatów z Izb hand nwo przemy
słowych, którą projokt Dlokowy podnosił do fi. 
Panowie ci nie oceniają widocz le należycie 
znaczenia ogólnokrajowego i narodowego tych 
ogromnych interesów gospodarczych, które Izby 
handlowe reprezentują, nie liczą dię z dotych
czasowym i koniecznym w przyszłości dalszym 
wzrostem tego znaczenia, skoro dla izb handlo
wych zatrzymują i nadał także tylko trzy man
daty.

Dalszym jaskrawym brakiem kuryi miejskiej 
w projekcie podolskim jest pominięcie całko
wite zawartych w projekcie blokowym dwćch 
mandatów rękodzielniczycn, które w skromnym 
zakresie czyniły zaaośc uzasadnionym żądaniom 
szerokich sfer rękodzielniczych, aby dla obrony 
ich specyalnych interesów w Sejmie dać im 
rcprezentacyę zawodową.!
• Widzimy więc, że braki i błędy kuryi miej
skiej projektu podolskiego są tak wielkie, że 
szkoda, ,.aką poniosłyby miasta nasze, gdyby 
projekt ten chociażby tylko w części stał się

rzeczywistością, byłaby bez porównania w ię-1 rowskiej w sprawie projektu centrowego, lecz 
kszą, niż pożytek, któryby wynikł dla miast do „o  Izą tego także pewne objawy w prasie 
z .indnoprocentowego wzmocnienia ich repie- antiblokowej, która atakuje prof. dr ’ W!. L 
zentaem i z wzmożenia żywiołu miejskiego przez Jaworskiego zn rzekome udaremnienie zwołania 
wliczenie do km i miejskiej roziriityct iptych- jejmu na pos:edzenia komisyi parlamentarnej 
czas razem z w siali głosujących miast i mia- Kolą ooiskiego. 
steczek. Dość dwuznacznem

Jeżeli jednak ściśle part;jny charakter oma
wianego projekt) przeb#a ju-, wyraime w jego 
kuryi miejskiej, czyniąc zeń jakaS komftozycyE. 
dziwaczną i sprzeczną z rzeczywistością, toku- 
rya wiejska z jej trzyma idatoi rym5 okręgami, 
z jej ąuasi-proporejuńaluością m ^dzy dwoma 
mandatami, z ogromnymi terytoryaln , okręgami 
wyborczymi, które obejmują niejednokrotnie po 
trzy powiaty polityczn° z ćwierć-milionor: prze 
szło ludnością (projektowany okręg trzymanda- 
towy Brzeżany— H a iicz -r  idhajoć - tfonasterzy-nb n w. . r, rt - » _.A AnłnfniAnn

— -  « LyoieCł lUUłiUiJw*/ ;vw» #-— _ ,
sionki i sztuui przykrawywania rzeczy \ i 
do celów ultraparty,nych. , . . ,

W  cola umożliwienia sobie zdjbyc:.. ;ak naj
większej liczby mandatów wiejskich, uub środ
ka odrzucił kati ter rniuio, *e tylKo katastei 
zabezpiecza należycie na .z narodow; stan po
siadania i zastosował r własciw*' sobie spfisób 
Pojętą proporcyonalność, któi a zabezpieczenia 
narodowego absólntnio nft walk na. i lo- 
wnściowych przy wyborach nifl nsuwa,, lec^tyl- 
ko na czas jak5ś umożliwia ,-yłar;ar:j manda
tów wiojskKh f m  którzy naturalnych i rze 
czowych danych dó Lbiegs»>a się o nie nie po- 
sis dają W jak KaS Ii ' krtn-Ślny wręcz sposób 
Klub środka rs nca na łaskę losu bardzo znacz
ne mniejszości poisŁ io, świadcz/ najlepiej wy
krojenie 6 dwuraanda iwycb okręgów połimnio- 
wych, od Stryja rraząwszy, * ‘Jzn'inie za 
czysto ruskie, mimo ż,‘ w ten sposób przeszło 
150.000 tamtejfzej 'Intofści polstóef poz awiu 
się narodowego przedscawicielstu a w ^ jmTe. 
Jedno więc z dwojga: albo autorowie projektu 

góry liczą na możliwość żłobywania manda
tów także i w tych „czysto" ruskich okręgach, 
a w tekira razie jesM o wielka nielojalność wo
bec Rusinów, albo też rezygnują z naszego sta
nu posiadania na carem wschód)'eus Todkai pa
cia od Sann aż po Śniatyn. & w takim razie 
cóż będzie z zarzutami, że bios chciał Rusinom 
„sprzedać" Gulicyę.

Widzimy więc, że o ile ju i kury a miejska 
projektu podolskiego jfsk .złą i nmadającą się 
do przyjęcia, j  tyle kary a wiejs&a jest z pu.i- 
ktL widz mia interesu narodowego, demokraty- 
zacyi Sejmu i wytworzenia jakiegoś „modus 
vivendi“ z Rusinrmi —  jeazczo gorazą. To też 
projett podolski, zamiast łagodzić, z a o s t r z a  
t y l k o  i p o g ł ę b i a  te wszyiŁkie przeciwień
stwa partyjne, które przeprowadzeniu reformy 
wyborczej stoją na przeszkodzie.

Konsta-ty SrokcwsJci.

w komunikacie jest zda
nie, że „wyrażono zgodnie zapatrywanie, iż re
formę wyborczą tylko w takim razie możua 
przeprowadzić, jeżeli będzie zapewnione normal
ne funkcynnowan:e Sejmu". Wątpić należy, aby 
tego rodzaju cpbrę podzielały wszystkie grany 
konsei watywne. Oznaczałoby to bowi-ra żądane 
zwołania Sf jrao jeszcze przed- ukończeniem ro
kowań miedzy stronuictwami poiskiemi, a potem 
między reprezentacją polską a Rusinami, co 
równałoby się sprowokowaniu nowej obstrukcji 
ruskiej w Sejmie i wejściu na drogę polityki 
katastrof, w skutkacŁ nie dających sie obliczyć, 
a dla sprawy reformy wyborczej i dla samej 
autcnomil krajowej w najwyższym stopniu groź
nych

Dlatego też nie wierzymy wręcz, aby wszyst 
kie ginpy konserwrty wne zechciały zgodz'ć się 
na tego rodzaju taktykę katastrofalną Szcze
gólniej nieprawdopodobnem byłoby to dia gru
py krakowskich konserwatysto w, którzy w do
tychczasowej akcyi, w sprawie reformj wybor
czej, ujawnili tjle należytego zrozumienia jej ol
brzymiej doniosłości i tyle rozumu stanu. Tak 
tyka katastrof, wedle wzorów węg;orskicb wabi 
swym wątpliwym urokiem tylko „żelaznych" lu
dzi z Podola, którzy jsdnak w tym zapale swo
im do pokazania „silnej" pięści są na szczęście 
znrełDie odosobnieni.

n i a m i. Także komeudant marynarki ma przed
stawić p r o g r a m  b u d o w y  f l o t y ,  którego 
Drzez szereg lat Die wolno będzie przekraczać.

ISswy projekt
( T e l e f o n o m ) .

Wiedeń, 3 października.
Zaany historyk dr F r e  d j n u g przedstawia 

w „N. Fr presse" n o w y  p r o j o k t  p r z e p r o 
w a d z e n i a  u g e d y  c z e s k o - n i e m i e c k i e j  
a mianowicie przez S ą d  r o z j e m c z y ,  nstano- 
wony przez oba u n i w e r s y t e t y  .w Pradze. 
D >a* uniwersytety miałyby wybrać po 5 Inb 7 
sędziów rozjemczych z każdej narodowości, dla 
wypracowanie wszystkich przedłożeć ugodowych, 

następnie miałby parlament uotwalić w 
pewnym określonym termie e. Gdyby zaś paila- 
een tego aie uczynił, lub gdj by, wsknte? ob

strukcji, Ldaiomnione zostało powzięcie uchwał, 
parlament miałby być rozwiązany. Pierwszcm 
żądauiea now°go parlamentu byłyby znowu ob
rady nad ust:iwam ugodowemi.

m e tórid KowwfltijsM
Komanikat v oibytych we Lwowie dwudnio

wych obrad klubóŵ  konsei watywnych, który 
zumieściliśmy w iz.siejszem Bfszym wydaniu 
porannem. j esf komunikatem o f i c y a l n y m .  
Zwracamy na tę okoliczność nwagę, pon-ąważ 
szczegóły w tym iromumkacii zawarte są dla 
dalszego rozwoja sprawy reformy wyborczej
bardzo ważne. , , ,

Przede ̂ szystkiem pounieść ii neży fakt, że 
klub środka, który dotąd twierdził o sobie, iż 
nie jest Konserwatywnym, teraz oficjalnie przy
znał się do konserwatyzmu. L o k o w a n i a  do 
p 0 r o 2 i mi e n i a  n i e  d o p r o w a d z i ł y .  
Wszystkie trzj grnpy konserwatywne fnie mo
gą pogodzić się a sobą o tyła, aby wystąpiły 
70 wsDfilnym projektem rerormy. Największe 
nJzeciri Stwa istnieją między k’ nlem środka 
a gS pą-k  36* waiywną kr-kowiką. Świadczy] 
o tem nietylko znana enuncyacya grupy kra-

OiUriymte ciężary (ooiskm
( T e l e f o n e m) .

Wiedeń, 3 października.
Rozpoczynająca się dzisiaj o b r a d y  w s p ó l 

ne j  R a d y  m i n i s t r ó w  potrwają, jak przy
puszczają, kilka dni. Okazuje się bowiem, że 
różnice zapatrywań między zaiz^dem wojsko 
wym a innymi ministrami) są jeszcze b a r d z o  
z n a c z n e .  Rząd węgierski domaga się głównie 
aby podwyższenie kontyngentu rekiuta weszło 
w życie dopiero za 2 lata. Mini tmstwo womy 
domaga się jednak, aby ju z  z p r z y s z ł ą  
w i o s n ą  rekrutacja odbyła się na poistawie 
podwyższonego kontyngentu rekrnta. W  taki 
sposób jn ź  1 p a ź d z i e r n i k a  r. 1914 pod
wyższony kontyngent rekruta wszedłby w życie.

Gdyby ten plan ministerstwa wojny się utrzy
mał, w y d a t k i ,  związane z podwyższeniem 
kontyngentu rekrnta, znalazłyby j aż'wyraz w 
b u d ż e c i e  na r. 1914. czemu oba rządy się 
sprzeciwiają i żądają o d r o c z e n i a  podwyższe
nia kontyngentu rekruta na dwa lata, a to tem 
bard^.ej, że budżet na rok 1914 i tak już bar
dzo znacznie będzie obciążony wydatkami woj- 
skowemi, przede jrszystkiem kosztami zbrojeń 
podczas ostatniego przesilenia bałkańskiego.

Koszt i utrzymania podwyższonych stanów, 
transportów "kolejowych do Galicyi, Dalmacji 
i Bjśnii, nabycia koni dia jazdy i artyleryi 
o b l i c z a j ą  n., 330 m i l i o n ó w  k o r o n .  Do 
tego doliczyć trzeba bardzo znaczną kwotę, wydaną 
na z a k n p n o  a r m a t  dla różnych gatunków 
artyleryi i utworzenie nowych bateryj. Wobec 
tego obciążenia budżetu na r. 1914 nadzwy- 
czajnemi wydatkami wojskowemi. obustronni 
ministrowie skarbu n ie  c h c ą  j u ż  p o d w y ż 
s z e n i a  k o n t y n g e n t u  r e k r u t a  w t y m -  
sa i nym t e r m i n i e .  Przypuszczają więc, ze 
na posiedzenia wspólnej Rady ministrów przyj
dzie do  b a r d z o  z a c i ę t y c h  w s l k  i dy-  
si u s y j

Rząd węghrski domaga się też zobowiązania 
ze strony zarządu wojskowego, te przez dłuższy 
szereg lat n ie  w y s t ą p i  z n o w e m i ż ą d a -

Ps^iezr w
(Telefonem.")
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Z o k & z y i  p r z y b y c i a  s e r b s k i e g o  

p r e m i e r a  j ’ a s i c z ą  do  W i e d n i a  uzienni- 
ki zajmują s.ę stosunkami a u s t r o - s e r b s k i e -  
mi i w T&żaji nadzieję, że przyjdzie może p r ^  
cież do o s t a t e c z n e g o  p o r o z u m i e n i a  
m i ę d z y  A n s t r y ą  a S e r b i ą .  „Reichspost" 
wzywa jednak do zachowania całej rezerwy i 
ostrożności wobec takiage dwulicowego polityka, 
jakim jest Pas'cz. % '

Hydra bałkańska.
Dnia 30 września minął rok od czasu mobili- 

zacyi armii bułgarskiej, serbskiej i greckiej 
które następnie wyruszyły w pole przeciwko 
wspólnemu wrogowi. Rok ten, oprócz ciężkich 
wst.rząśóicó politycznych, gosoodarczych i fuan 
sowych, zapisuje w swych dziejach zawarcie aż 
czterech traktatów pokojowych. A mianowicie 
po ukończeniu woj o v tripolitańskiej przyszedł 
do skutku pokój w Lozannie pomiędzy W l o 
ch.-,m . t. T u r c j ą ,  po nim drugi nokój pu- 
liedzy państwem Osmanów a p a ń s t w a m i  

b a JI a ń s k i e m i, dalej zawarty został pokój 
w B u k a r e s z c i e  i wreszcie w K o n s t a n 
t y n o p o l u  pogodzili się Turcy z Bułgaryą 

W jednym roku zawarcie aż czte-ech trał ta
tów pokojowych jest zaiste niezwyczajnym mo
mentem dziejowym, który budzić musi tem więk
sze zan:epokojenie, a nawet obawy, że mimo 
czterech układów pokojowych, Europa i Indy 
europejskie istotnego pokoju nie zeznają i nie 
wiadomo, kiedy go się doczekają.

Kto śledził pilnie i bacznie pertraktacye po
kojowe w Konstantynopolu, musiał dojść do 
wniosku, że Bułgarya pała zemstą przedewszy- 
stkiem przeciwko Berbii i żądzą odweta na 
sprzymierzeńcu jeszcze z przed roku, Turcya 
natomiast ożywiona jest temisamemi nczuciami 
wobec Grecji. I  dlatego nie bez większego zna 
czcnia są wiadomości o c i c h e m  z b r o j e n i u  
s i ę  zarówno Bułgaryi, jak Turcji. Ale tasama 
Bułgarya nie zapomni, bo zapomnieć nie może, 
że oddał musiała Tnrcyi całą zachodnią częśi’ 
Tracji Firb Ki!issę,a przedewszystkiem A Iryano- 
I ula. W pokoju konstantynopolitańskim car Fei • 
dynand musiał zrezygnować z tego miasta, któ
re bchat.rscy synow.o bułgarscy bronią swoją 
zdobyli. Naazie.ie Bułgarów, id  darsue i stare 
maizenia, zostały tutaj na szereg lat pogrzeba-

Z C Z 4K S T A  R A B S K A .

E M A T U M ,
n o w e l a .

—  Nie masz pojęcia moi KonradLu, jak się 
cieszę, żeś się zdecydował tak prędko — mówiła 
staruszka.—  Z  tem dzieckiem szczęście wejdzie 
Jo domu twego, za to Ci ręczę. Cicha, skroi mą 
joK anioł, pobożna... Chowa się to u mnie prze
cież od takiego mfcleństwr . . . .

Rozłożyła dłoń na łokieć wysol ości od zieiai, 
poczem, żywo, mimo swej zgrzybiałej starości, 
poabiegła do młodzieńca i pocałowała go kil- 
kakrornie w czoło wysokie i zlekka juz łysie-
jące.

—  Spi sobie niebozątko teraz w swyn różo
wym pokoiku, śpi, lub marzy o swyn wj trą
cym, o swym księciu z bajki, o swym narze
czonym, którego ma od dwóch godzin! —  pa- 
pl -  z. swym dobrym, łagodnym uśmiechem.— 

'Jaśnie na górze. Zgasiła lampę 
. a łó.żli z zamkniętemi oczyma, UŚmie- 

Otóż L t em a.  U w  jaśni. 
L  I  "  m” »  n interesach. Sin-

A- i. Ł . ?Jzd'stko idzie ł  ciebi* nalouem 
mo, kochany 1 ijc-zohaj rzyjechałeś ćo Skoro- 
WC », dziś Jświi dczyny. Może j'ntre śl»b? 
i ftonrad Bielski siedział w miłezenin w staro

świeckim fotelu p^zed biurkiem staruszki- _ Nie 
chciało mn s:e rozmawiać, czsif w sobie dziwną 
błogość i spokój. Przed chwilą, gdy stryjenka 
odprowadzała na góię Weronkę, jego młodą na
rzeczoną, prosił istotnie, aby zeszła j^szc-a 
dół, do bawialni, pomowić z nim o kwestyacb 
formalnych, o majątku dziewczyny, o ewentual
nym terminie ślubu. Ale rychio odbiegła go ta 
cbęć i teraz, gdy staruszka ulukowała się oook 
mogo w fotelu, czekając, o co pytać będzie 
przemyśliwał tylko nad tom, jak się jej pozbyć 
jak zostać sam, ze swym nowym nastrojom.

Jakże dziwnie złożyio się wszystko, jak pręd 
ko i niespodziewanie! Istotnie, jak w staro- 

leckief noweli! Przedwczoraj jeszcze, gdy 
jechał Lryczką ze stacyi do SKorowoli, rozpy 
tnjąc o ".i nokosy starego Błażeja i z góry prze 

nająć chwilę, w której zgodził się na rudy 
tego zapadłego nolesaiego dWoru, nie przy nr), 
szczał, że na ganku powira go jego przyszła 
żona, jfsnowłosa Weronka, matka jego dzieci 
kochanka całego drLąd życia! Wiedział tylkj 
że w skorowoiskiia dworze, pod opieką ciotk5 
pani Małgorzaty Sk',rowo’skiej, cnowa się da- 
loka krewna, Weronika Dziewańska, którą mło
do obumarli rodzice. Przypuszczał jednak, że 
to jeszcze dziecko ta Weronika, o Której, zapra
szając go do siebie, p5*ała z zachwytem ciotka. 
Uprzedził się nawet do nie; i  góry, bo wyo- 
b: ,ził sobie, że taki podlot, który p^rwszy raz 
zobaczy „żywego literata" i zs ocha się w nim 
oczywiście odrazc pc nszv, może ..a pop- ić 
całe wak»ęve i d o  dać skończyć nowie .i któ

ra chciał pchnąć naprzód w c.szy sKorowolskie- 
gó dworu A tu bierze go ou i.erwszej chwili 
czar młodości, bierze świeiość i prostoto, za 
którą był tak stęskniony, wśród marnych pod
niet dziennikarskiego i kawiarnianego żvcia! 
Oczy spotyka czysto i jasne, r.sta zdrewe, świe
że i roześrriane pogodni., głos słyszy dobry i 
l ochany, słowem, znajduj swój typ, swoją
dziewczynę! . . .

 Biedy klepać nie bęuziecic -  odezwała
sie ze swego fotela starm!ra,_ -ridząc, i iż za
kochany siostrzeniec ja coś nie zaczyna mówić
0 tych ,-interesach1'. — Dziewczyna ma po mat
ce swój mająteczek, no i po mojej śmierci tro- 
;v , gję tam dla niej okroi, l-aty moje przecież 
Dęuą kfedvś waszemi —  doto la, wskazując sty-
1 we biedeimejerowskie meble i Btare obrazy, 
v ’ których była rozmiłowana —  ty urwisie, masz 
też pewno trochę giosza, ze i woj:; scbecy, je
śliś, nicponiu wszystkiego z kocankam i i pa- 
nienKami w mieście nie przepntał „ N o  —  przy
znaj cię? a  . ,

T. idzac jednak, iż młoazwmec w milczeniu 
kiwnął tylko głową, nic odpowiadając, podnio
sła się z fotela:

—  Widzę, Konradkn, że odeślą cię ochota 
do rozmowy. Może mas? racyę. Późno już! — 
przeraziła się, spojrzawszy na stary gdański zc-
gar.

-  Przecie to dochodzi jederasui. Rany bo
skie! A toć z Weronkf, musimy jutro o piątej 
raro być przy krowach! Dobranoc, dobranoc, 
mój kochany panie'

Wychodząc do sypialni, zatrzymała się je
szcze przy drzwiach.

A  gdy ci będzie tęskno do twej śliczno- 
ty —  spojrzyj na to!

Wskazała jednę z miniatur, wiszącą nad sta
roświecką komodą z różanego drzewa..

—  Przecież nasza Weronka, jak dwie krople 
wody, podobna do tej dalekiej stryjny, której 
jest nawet imienniczką! Przyprtrzno s:ę tylko! 
Te same oczy, wrosy... Marszałkiewicz, mój dro
gi, tę miniaturę malował. Zachwycają się nią 
ludzie i każdy się pyta, czy to matka Weronki, 
czy konterfekt jej samej... Tylko nasza Weron- 
k£ ma duszę anioła, której tamta nie miała.. 
No. ale tobie się na prawdę cnce spać! —  do 
dała, widząc, iż młodzieniec zmrużył oczy. — 
Połóż się najlepiej zaraz, a jutro, o l  sampgo 
rana, gruchać będziecie,, jak dwa gołębie...

Ale Konradowi Bielskiemu bynajmniej spać 
się nie chciało i, gdy wygadana starowina w ro- 
bronach i atłasach taka, jakt,by ją dziś jeszcze 
mógł malować Baccia^elłi, iako pendant dc por
tretu starego marszarka Skoiuwolskiego z nnd 
kanapy — drzwi zamknęła za sobą, przeciągnął 
się z blogiom ziewnięciem i zapadł w rozkoszno 
marzen;e.

Lata trosk, zawodów, goryczy i zniechęceń, 
spędzonych w młynie redakcyjnj m. lata, w któ 
rych brukał swą duszę młodą jeszcze i przepo- 
jon pogodą wiejskiego dworu, w którym się 
wychował —  odbiegły gdzieś daiefco, zanurzyły

się w przeszłość dawną, bardzo dawną, któri 
oMeeał sobie przekreślić od dziś raz na 
gdy sięanął po tak czysty kwiat, jakW eronto 
Dziewańska... Nawet życie studenckie, szarfa 
niua lat młodzieńczych, gdy wybijał się na czo 
ło młodych talentów, wydały mu się niegolie 
iezwst.ydne, a on sim nie wart takiego szc". 

Scia, akin był jeden uścisk tej dziewczyny pa 
chnącej łąką i_ lasem. —  Przemyśliwał L i  'ten 
z patosem, może aż nazbyt przesadnia po^iato 
jąc Same*., siebie w bioto. Były vs jego^yer 
istotnie chwilo wyuzdan.a zmysłów, była szne 
tota kawiarnianego cynizmu, literackiej o to u l 
względem ludzi, życia, sztuki i samego i t o L  
była brutalna walka o byt, walka ze słabszym: 
którzy, jak on, nie odrezu doszli. lecz nie b jł 
zwyrodnienia, które, nurzając się' w biocie, błe 
ta już nie czuje. Już samo pragnienie oczyrzctr 
uia życia, (czyszczenia przez taką pclaą śwn 
żą istotę, jak mtoazintka kuzrnka, świadczył 
o aobrycłi instynktach młodzieńca .

A przytem Konrrto Bielski był mistykiem. Bi 
mistykiem i wierzył w odrodzenie się dusż 
przez Dobri Dobrocią wcieloną wydała mu si 
właśnie ta jasnowłosa, nieśmiała Weronka. Ti 

t była teza jego ostatniej powieści. I  teka bt 
i geneza jego nagłych, waryaekich oświadczy] 

drugiego wieczora pc przyjaździe, przyjęty™ % 
zdumieniem i raJością przez ciotkę, a milcz1 
mera, pełnem zbożnego zachwytu —  prz°z spł 
nioną, onieśmieloną Weronkę. (0  '  t  (
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ne Adryanopol pozostał orzy Tarcyi, To boli 
Bułgarów, to jest pchnięciem w serce bidgar- 
sk e, Tego Turcyi nie zapomną, bo zapomnieć 
nie mogą.

Turcya natomiast, pomimo tylu sromotnych 
klęsk, odniosła poważny sukces. Odzyskana bo
wiem w pokoju konstantynopolitańskim część 
swojego europejskiego stanu posiadania, który 
straciia w wojnie i z którego juz zrezrgnowała 
podczas pertraktacyj pokojowych w Londynie. 
Mały ten skrawek nie ma wprawdzie zbyt wiel
kiego znaczenia ze względu na rozmiary tery- 
toryalne lub liczbę ludności, ale posiada dużą 
wartość z powodu historycznych pamiątek i 
swego strategicznego położenia. L tych wzglę
dów pokój, zawarty 29 września w Konstanty
nopolu, uważać należy za dąży sukces politycz
ny Turcyi, aczkolwiek odniesiony w warunkach 
niezwyczajnie łatwych, bo w chwili zupełnej 
niemocy i nbezwladnienia Bułgaryi. Obsadzenie 
zachodniej Tracyi nie było żadnym czynem wo
jennym, był to raczej spacer wojskowy, ma-sz 
najzwyczajniejszy, albo mówiąc najnowszym ję
zykiem wiedeńskim „były to mannwry przeciw
ko markowanemu nieprzyjacielowi". Manewry 
te powiodły się Tarcyi świetnie, ale nie są do 
wodem jej słotnej siły. Wreszcie Turcya suk- 
ceey swoje zawdzięcza niezgodzie wśród państw 
bałkańskich, jak niemniej słabości Rosyi, która 
nie miała odwagi z faktu zajęcia przez Turków 
Adryanooola wysnuć konoekwencyi, jakich po
wszechnie Się spodziewano.

Z tego wszystkiego Euigarya oczywiście do
skonale sobie sprawę zdaje i jeżeli po cichu 
się zbroi, to narzuca się pytanie, czy akcya ta 
w pierwszej linii skierowana jest przeciwko 
Serb i, czy przeciw Turcyi? Nadto hydra bał
kańska i na innych polach wznosi paszczę. 
W  grę wchodzi najpieiw obecne powstanie ai- 
lań3kie i choć ulegać nie może wątpliwości, że 
Pe-bowie ostatecznie je opanują, a zDnntowa- 
oych Albańczyków kaiać będą —  już nie ogniem 
i mieczem — ale palem i szubienicą, to jednak 
i ta sprawa kryje w sobie pełno nierozwiąza
nych problemów, które łatwo doprowadzić mogą 
późnie! do komplikacyj.

Naiwiększe niebezpieczeństw o przedstawia je
dnak konflikt t u r e c k o - g r e c k i .  Ta chodzi
0 wyspy Egejskie. A  dalej Grecya obawia się, 
aby jej Bnłgarya nie odebrała południowej Ma
cedonii, Saloniki i Kavalli. W Atenach panuje 
« tego pov odu wielkie zaniepokojenie i zdener
wowanie. Siedzą tam pilnie każdy krok zaró- 
wno w iOustantynopolu, jak i w Sofii A  że 
j?ałkan kryje po ’  dostatkiem niespodzianek, więc 
nikt dziś przewidzieć nie może, jaka już w naj
bliższej przyszłości wytworzyć się tam może sy- 
tjacya.

Bułgaryr żadna jest odwetu na Turcyi, Ser
bii i Grecji, Turcya występuje coraz energicz
niej przeciwko Grecyi, Serbia zaangażowaną 
jest powstaniem aloańskiem, Grecya zaś lęka 
się, aby nie utraciła tego, co „ej przyzaano w 
pokoju w Bukareszcie. Oto sytuacya, daleko 
więcej jeszcze skomplikowana, aniżeli przed 
pierwszą wojną bałkańską. Chodzi tylko o to, 
czy wyLuoh nastąpi już w niedalekiej przyszło
ści. czy też czekać na niego będziemy czas je
szcze pewien.

Dziwić się wobec tego nie można, że Europa 
tym nad wyioz niepewnym stanem rzeczy jest 
w wysokim etopn.u zaniepokojoną. Ale doświad
czenie uczy, że Bałkan z mocarstw fcuronejskich, 
z ich rad, przestróg, a nawet gróźb, n;c sobie 
nie robi, a raczej załatwia swoje sprawy bez 
ich puzwoiema. Karygodna wprost powolność, 
z jaką mocarstwa podczas całorocznego przesi
lenia bałkańskiego postępowały, jest niewątpli
wie jedną z głównycb przyczyn niezażegnanych 
dotąd sporów i wytwarzających się cowych kom- 
pliaacyj. Dziś jeszcze granice Adbanii iwe są 
ustalone, a kum sye, w tym celu wybrane, wcale 
fiie objawiają wieli iej chęci, aby raz wreszcie 
poważniej przystąpić do pracy. I  w tem wła
śnie tkwi niebezpieczeństwo nowych konfliktów
1 zawikłań.

xo upływie roku, od czasu mobdizacyi państw 
bałkańskion przeciwko Turcyi, Europa wstępu
je w ol es nowych obaw, trwogi i zaniepoko
jenia. W  tej zaś 3ytuacyi rozluźniają się dawne 
związki i Bystemy polityczne, a w przymierzach, 
przedewszystkiem w trój przymierzu, pojawiają 
się coraz poważniejsze rysy. Nawet optymistów 
politycznych fakt ten na nutę pokojową nastra
jać nie może.

Kronika.
K r a k ó w ,  3 października.

W  dniu wczorajszym upłynęło lat 500 od 
czasu, gdy t  małem miasteczku, Horodle, ua 
p* graniczą Korony Litwy, podpisany został 
wiekopomny akt prawnu-państwowego zjedno
czenia I olski z Litwą.

Wśród długiego szeregu wielkich rocznic dzie
jowych, których rozpamiętywaniem krzepi się 
duch narodu w dobie niedol- i pokuty, półwie
kowa rocznica horodelska jest jedną z najwięk
szych. Y tym bowiem akcie zjednoczenia dwócb 
do niedawna zwalczających się narodów, roz
błysła po raz pierwszy i zatryumfowała na ca
łej linii Biła mocarstwowa i rotęga państwowa 
Rzeczypospolitej, ujawnił się polski rozum po
lityczny i racy a stanu, która się stała podwa
liną i ostoją tronu Jagiellonów, użyczając zje
dnoczonemu państwa polskiemu siły żywotnej 
na szereg stuleci.

Akt nni horodelskiej był koniecznością hi
steryczną, był nienniknionem następstwem Grun 
waldn, jako owoc wspólnym wysiłkiem dwóch 
narodów wywalczonego zwycięstwa wojennego, 
kładącego kres ekspanzyi germańskiej, zagraża
jącej państwowemu bytowi zarówno Litwy, jak 
Polski.

Podstawą jego było uznanie odrębności pań 
stwowej Litwy, przy równoczesnem zaszczepie
niu je ' wszystkich zdobyczy kultury polskiej w 
dziedzinie życia państwowego i ustroju społeczne
go- Nie był to zabór, nie była ekspanzya,lecz dobro
wolne połączenie się dwóch narodów w jeden poli
tyczny organizm państwowy. Polska, daleka od za
pędów zaborczego imperyalizmu, stworzyła wielka 
myś' polityczną i przyoblekła ją w ciało, zape
wniają) pełny rozwój narodowy i polityczny 
obu częściom państwa.

i To też dzis więcej, niż kiedykolwiek, ostrze- 
gi ~ czo n proroczo brzmią słowa wielkiego aktu: 
„Miłość jedna nie działa marnie, płomienna sa
me w sobie ga3i zawiść, osłabia urazy, daje 

-wszystkim spokój.

Miłość jedna".
W  dobie podsycanego ręką caratu w jego 

interesie separatyzmu wśród Litwinów —  słowa 
te powinny być hasłem naszem. przewodnią myślą 
uczuć i czynów, ewangelią przyszłości- Dobry 
duch obu narodów nie mógł lepszego zostawić 
im wskazania w przeszłości.

A jak przed pół wiekiem, przed samym wy
buchom powstania w 1863 r. w tem Barnem 
Huroale dokonał sie wielki akt protestu przed
staw icieli obu narodów, związanych wspólną 
niyśią o przywróceniu niepodległej Polski —  na 
świadectwo żywotności tei wielkiej myśli, która 
orzyświecala twórcom unii horodelskiej —  tak 
i w dnia powrotu pięćsetnej rocznicy jest 
wskazaniem instynktu samozachowawczego obu 
narodów, aby w sercach i myślach, w czynacti 
i dążeuiach, utrwalać zasady i myśl polityczną 
unii horodelskiej.

Konlerencya o teatrze współczesnym p. Ada
Grzymały-Siedleckiego, kierownika literackiego 

dramatu i komedyi w teatrach rządowych warszaw- 
skieb, została co do terminu ustalona, jak wiado
mo, na niedzielę d. 5 października, godzinę wpół 
do ósmej wieczorem w sali Starego Teatru. Znacz
ny i rosnący popyt ua bilety świadczy o zaintere
sowaniu miłośników teatru konferency która *re- 
kap;tuluja najważniejsze stadya reformy scenicznej, 
kroczącej tak zywr naprzód na zachodzie Europy, 
a u nas także odbijającej się niejednym c!ekawym 
refleksem

S p r z e d a ż  1 w y d a w a n i e  z a m ó w i o n y c h  
b i l e t ó w  (ceny za krzesro: 1 K, 2 K, 3 K, BK),  
odbywać się będzie d z i s i a j  od godziny 5 po poł. 
do godiu. 8 wieczorem w k a s i e  S t a r e g o  T e a 
tru.

Z „Sokoła". Wyazlal „Sokola" krakowskiego 
ogłasza: Y

W niedzielę 5 b. m. urządzą oddział konny ,po
lała" obchód ku uczczeniu księcia Józefa Poniatow
skiego "(jano początek uroczystości w setną roczni
cę śmierci bohatera), łącząc £ nim poświęcenie swe
go proporca. Wzywa się wszystkich członków do 
wzięcia jak najliczniejszego udziału, a to tak we 
mszy świętej i poświęceniu z rana, jak 1 po połu- 
du u przy nublicznych. zawodach i popisach (na pla
cu wyścigowym). Drużyny potowe (otrzymały oso
bno rozkaz), inni druhowie w strojach uroczystych 
sokolich (dawnych), członkowie oddziału wioślar
skiego i kolarskiego (w strojach oddziałowych) ma
ją stawić się w „Sokole" punktnalnie o godzinie 
8 30 rano, skąd wyruszy się wspólnym pochodem 
ua poświęcenie proporca. Noszenie strojów sokolich 
dozwala się na cały dzień.

Zarząd O. K- S. wzywa wszystkich członków, bio
rących udz!ał w pochodzie i zawodach, ażeby sta
wili się w sobotę 4 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
w oddziale K. S. (ulica Smoleńsk 33). łLza święta 
i uroczyste poświęcenie proporca onbędzie się w ka
tedrze na Wawelu w niedzielo o godzinie 9 rano. 
Zbiórka przed pochoaem ni Wawbl punktualnie o 
god, inle 71/* rano na ujeżJżalm oddziału. Zarazem 
zawiadamia Bię członków O. K, S., że po zawodach 
konnych odbędzie się w wielkiej sali hotelu Pollu- 
ra uroczysta wieczornica z ndzlarem pań. Zgłosze
nia przyjmuje codziennie kancolarya oddzFłu w go
dzinach od 6 — 8 wieczorem.

Plakieta k8. Józefa. Znany zaszczytnie, a stale 
w W ied n iu  m ieszka jący  artysta -rzeżb iarz Stan. R om .
L e w a n d o w s k i  wykonał jubileuszową plakietę 
ia. Jozefa Pomatowsaiego, która stanowić będzie 
pUkna P»o- Wkę mci _e„ rocznicy zgouju jęjrtatuhfKO
rycerza polskiego. Plakieta ma kształt prostokątny 
i wyooraźa popiersie wodza w mundurze marszałka 
Francyi i z gwiazdą orderu Orła białego na pier
siach. U góry dwie gałązki wawrzynu l dwa wień
ce w guście empirowym z datami 1813— 1913, 
iraz daty urodzenia i śmierci ks. Józefa Poniatow
skiego. Całość, pojęta w stylu poważnym, miłe 
sprawia wrażenie, a y jako dzieło Bztuki rzeźbią'- 
akiej przynosi zaszczyt twórcy swemu i wykonaw
cy. Plakieta będzie wystawiona na* wystawie pa
miątek ks. Józefa w Tow, sztuk pięknych w Kra
kowie, a bionzowe odlewy piakiety, w cenie 10 K 
za egzemplarz, będą tam do nabycia.

Parcele na gruntach pofot tyfikacyjnych. Ko- 
misya giuntowa Rady m. Krakowa na w c zora i jzam 
posiedzenia pod przewodnictwem prezydenta or 
Len, załatwiła szereg wniosków odnoszących się 
ao nabytych od gminy parcel gruntów pofortyńka- 
cyjnych. Następnie załatwiła szereg ofert zmierza
jących do sprzedaży parctl na gruntach pofortecz- 
nych.

Z teatru. Pogodny, jowialny humor Bałucslego 
znów w tę sobotę przypomni publiczności naszej 
ulubionego autora, „Piękna żonka", napisana nie
gdyś na konkms im, Bogusławskiego, błyszczy 
wszystkiemi zaletami pióra znakomitego pisarza: 
kapitalną dosadnością charaktery styki, zręczną gro- 
teskowością sytcacyi, szczerą naturalnością i pro
stotą, a nadewszysiko tym ładnym, tak rzadkim 
już dzisiaj, poczciwym optymizmem. Główne role 
interpretować będą panie: Gryficz, Kamińska, Czap
lińska 1 lindzelewska i panowie: ilielewskl,f Sie
maszko, Stanisławski, Jedaowski, Nowacki, Nos
kowski, Tański i Żarski.

W poniedziałek po zniżonych cenach dowcipna 
iati ra Bornarua Shawa „Pierwsza sztnka Fanny".

Nowa apteka, 'W tych dniach otwarta zostanie 
przy ul. Wolskiej (róg Retoryka) nowa apteka pu
bliczna mag. farm. Siefana Rydla. Jej otwarcia 
przyczyni się do wygody mieszkańców tej dzielni
cy, którzy dotychczas zmuszeni byli zaopatrywać 
się W leki w dość odległe-n ul» nich śródmieściu.

Biuro Informacyjna d ■ studentek I słucha
czek wyższych kursów (Kraków, Starowiślna 3) 
udziela jnforuacyj w zakresie studyów ua uniwer
sytecie i innych wyższych kursach, pośredniczy w 
wyszukiwaniu mieszkań i poleca zdolne korepety- 
torkl do udzielania lekcy! z zakresu gimnazyów 
klasycznych i realnych, liceów, semlnaryów, szkół 
wydziałowych i Indowych, oraz do języka rosy jakie
go i muzyki. Biuro urzęduj*, ooazLouuie z wyjąt
kiem niedziel i świąt od godz. H  d0 y przed po
łudniem i od 3 do 5 po południu.

Ze sfer kupieckich. Walne zg-mnMzenle sekcyi 
zawodowej współpracowników handlowych, członków 
Stowarzyszenia kupców i młodz. handl. (ul. Wolska 
I, 14) odbędzie się w sobotę 4 paźdz. o godz. 9 
wiecz. z następującym porządkiem dziennym: 1) 
Zagajenie. P) Odczytanie protokołu. 3) Sprawozda
nie z działalności zarządu sekcyi. 4) Wybór prze- 
woanicząeego, jego zastępcy, sekretarz! i 9 człon
ków zarządu. 5) Zamykanie sklepów o godz. 7, zu
pełny spoczynek niedzielny.’ 6) Sprawozdanie dele
gata młodz. ze zjazau kupieckiego we Lwowie. 7) 
Wnioski.

Kongres polskiej party! socjalistycznej odbędzie 
ilę 6, 7 i 8 grudnia w Krakowie.

Z Tow naucz, szkól uzup. przem. z&wodo- 
dewyoh i handlowych. W  sobotę 4 b. m. o go-

dżinie 10 przed południom odbędzie się w sali 
Ogni :a nauczycielskiego (Rynek gł. 29 11 piętro) 
“gromadzenie naucz, uzup, szkół przem. Na porząd 
ku dziennym referat ł djskcsya na temat: „Sto- 
ruiiek nauczycielstwa uzup. szkół przem, do wy
działów szkolnych.

Rabunkowy napad. Onegóaj wieczorem, s więc 
tej aamej nocy, w której zamordowano i. p. Swl 
zczow3klego, około godz. 11 wracał ulica Blicn 

p. 5zei Si-ywała, 55-letni podutzędnik kolejowy. 
Na skręcie z ul. Bl5oh ua Grzegórzecką stało za
czajonych dwóeh drabów, których p, Sz. nie zau- 
waŁył, Na skręcie r z u c i l i  d ę  na n i e g o  
o ba j  n a p a s t n i c y .  Jeden z nich uderzył p, 
Szywałę w głowę drążkiem I częściowo go ogłu
szył. Gdy napadnięty znienacka począł krzyczeć, 
chwycili go napastnicy pod gardło, przyparli do 
mara i zaczęli dusić. Jeden z opryszków przuszu 
kiwał ofierze kieszenie I zabrał pugilares z 30 k. 
i zegarek srebrny z łańcuszkiem. Od razów 1 du
szenia stracił p. Szywała przytomność, a gdy 
oprzytomniał, udał się ua Inspekcyę policyl i za
wiadomił o napadzie. Dotąd napastników nie uję
to. Na rozpaczliwe nawoływania, nie zjawił się 
żaden funkeyonaryusz bezpieczeństwa publicznego.

Zaginiony chłopciyk- P. Zjfla Dziubarowska, 
zamieszkała przy ul. Walnej 1. lo , donosi, że je
szcze 1 b, m, wydalił się z domu jej 7 letni sjnek 
Alfred I dotąd ne wrócił. Chłopczyk ubrany był 
w bronzowe ubranie w czarne paski, bez krpslu- 
sza, jest blondynem, włosy miał krótko strzyżone.

Wypuszczony przez pomyłkę. Wczoraj wypu
szczono przez pomyłkę z tutejszych aresztów po
wiatowego sądu karnego 26 letniego Władysława 
Oechurę, który miał odpowiadać przed sądem za 
włóczęgostwo.

Śmierć na ulicy. Dziś przed godziną ósmą rano 
znaleziono na ulicy Starowiś'nej w niewlelklom od
daleniu od nowego trzeciego mostu na Wiśle zwłoki 
60-ietnłego Michała Ćwika; marły był stróżem w 
składzie że'aze Rotnera przy ulicy Starowiślnej. 
Przybyły na miejsce lekarz miejski dr Barnamński 
skonstatował, iż śmierć nastąpiła wskutek udaru 
serca. Zwlo-.i przewieziono do zaił&du medycyny 
sądowej.

Piąlek. 3 Października 1913

Tarnów, 2 października. (Poświęcenie nowej 
szkoły ludowej na Grabówce. —  Towarzystwo Po
mocy przemy słowej. —  Komisya reambnlacyjaa. —  
Pokaz owoców. — llatary).

W czasie walnego zjazdu T. 3, L. w Tnrnowle 
odbyło się poświęcenie nuWej szkoły ludowej na 
Grabówce, ufundowanej kosztem miasta. Pośw.ęct- 
nia dokonał is. prałat Leśniak, poezem prztma- 
wiali: burmistrz miasta dr Teitil, oddając szkołę 
Rudzie szkolnej nrejseuwej, ks. Leśniak ja.;o prze
wodniczący Rady szkolnej mieisoowejj pooeł Ban 
drowsai, prezes T, S. Ł. w serdeoznych słowach 
dziękował miastu za nową placówkę oświatową, w 
końcn kierownik szkoły p. Librewski dziękował 
wszystkim ozy unikom, które przyczyniły się do po
wstania zakładu, jak Radzie szkolnej miejscowej, 
utaioście Reinerowi, lnup. Szumskiemu i Radzie 
miejskiej. Przemówienia były przeplatane śpiewem 
dziatwy. Po uroczystości liczni goście zwiedzali 
nowy budynek szkolny, który pud wzs- jdon kom- 
fortn i hygieny nie pozostawia nic do życzenia. — 
Szkcła na Grabówce zbudowana zestala wedtug 
planów i pod kierownictwem dyrektura budowni
ctwa, p. Zaroby.

D 3U września, odbyło, aie posiedzeniu zarzaau
Towarzystwa rcraoey 'przemysłowe' w Tarnowie
Po dłuższej dyskuayi uchwalono wydać kalendarz 
na rok 1914, który przy części literackiej będzie 
aiaz m skorowidzem dla firm Tarnowa i jego oko

licy, utrzymujących na składzie towary wyrobu 
krajowego. Do bezpłatnego otrzymania pewnej ilo
ści egzemplarzy będzie uorawulona każda ta firma 
toka'na, która zamieści w ualendai„u odpowiedni 
insorat. W dalszej części posiedzenia obradowano 
nad zwołaniem wiecu w Tarnowie i nad progra
mem odczytów, jakie z ramienia Towarzystwa roz
poczną się z końcem bieżącego miesiąca. Dla wzbu
dzenia większego zainteresowania pracami Tow. 
i przysporzenia mu większej liczby członków, po
stanowił zarząd już w najbliższych dniach poinfor
mować szerszą ca^że publiczność afiszami o zada
niach Towarzystwa i zachęcić uo wpisywania się 
na cztonków. Przyjmowania zapisów podjął się 
członek wydziału p. Rajmund Kaempf. Ze względu 
na małą wkładkę miesięczną, wynoszącą zaledwie 
20 hal., spodziewa się Tow. wielu takich, którzy 
staną w jego szeregach w walce o podniesienie 
krajowego dobrobytu 1, świadomi Bwego powołania, 
przystąpią do wspólnej pracy nad gojeniem ran 
zadanych krajowi przesileniem finansowem i ele
mentarnemu klęskami.

Z powoda projektowanej budowy warsztatów ko- 
lejowycn w Tarnów.e odbędzie się 6 hm, o godz. 9 
rano na dworcu kolejowym komisy a teambulacyjna 
wraz z rozprawą wywłaszczeniową.

Dyrekcja krajowej szkoły ogrodniczej w Tarno
wie urzą za, jak co roho, pokaz owoców, wyhodo
wanych w ogrodach szkolnych. Pokaz odbędzie się 
od 1 do 8 b. m. codziennie od godz. 8 rano do 4 
po połuaniu. Przy sposobności zwiedzania wystawy 
publiczność m.ża zamawiać, Względnie zakupywać 
owoce. (Jaty dochód przeznacza dyrekeya dia Towa 
rzystwa opieki nad mmdzieźą sazół średnich. Nie 
wątDim/, ł.e djroncye zalnadów szkoinyeh zachęcą 
młodzież do gremialnego zwiedzania wystawy.

Z końcem wrześnit. odbyły się w 'utejszych 
szkołach średnich egzamina dojrzałości: W gimna- 
zyurn II odbył się egzamin do rzaloscl pod prze
wodnictwem dyr. Leńka. Uznani zostali za aojrz? 
łych Stanisław Mosiial i Leon Gnewa; jednego 
uczn'a reprobowano na pół roku. W gimnazyum I 
odbył się egzamin dojrzałości pod jrzewodnictwem 
dyr. Jaglarza. Uznani zostali za dojrzałych: Cebula 
Józef, Zieliński Czesław, Bibto Stan.sław, Kowal
ski Teofil, Keta Józef, Sekunda Włodzimierz, Solak 
Stanisław, Zlemion Józef 1 Laub Eieazar (ekstern.) 
Dwóch uczniów publicznych 1 jednego jksternlstę 
reprobowano na pól roku, jednego eksternistę na 
rok.

Nov*y SąCZ. (Dom polaki w Tyliczu. —  famo- 
pomoc uczniów gimnazjalnych. - ~ Zastauowenu 
tartaku rytrzafiokiego).

Jaa wiadomo, w powiecie nowosądeckim, w oko 
licy Żegiestowa, Muszyny i Krynicy, w sztuczny 
sposób od dłuższego już czasu stwarza sIs „pod
karpackich Rosyatt" i to nie tyiko z pośród chło
pów ruskiej narodowości, zwanych „Łemkami" —  
ale także i z polskich, wyzyskując u nit̂ p brak 
oryentacyi i uświadomienia. Oczywista rzecz, że na 
to nie może patrzeć obojętnie polskie społeczeń
stwo, to też T. S. L. dołożyło starań w kierunku 
zakładania kół w Muszynie i Krynicy, oraz czy
telń. W  szczególności zwrócono baczną uwagę na 
Tylicz pod Krynicą. Przed dwoma latj I. Koło T.

źródłu lecznicze zawierające bor i lit nadaje się zna
komicie przy cierpieniach norek I pęcherza, przy 
drie, moozówce cukrowej, płonicy, jakuteż przy nio- 
iytaoh narządów oddechowych i trawienia. Główne 
składy w Krakowie: J. Wentzel, Korst, Wisznie- 

wskiego Nuctęp., <N, Trauma syn,

S. I .  w Nowym Sączu dało inicjatywę do stworze
nia „Domu polskiego* w Tyliczu. Projekt ten zna
lazł ogólne uznanie, a w ślad za tem potarcie. Na 
ostatnlom zgromadzenia I. Koła jednomyślnie nato- 
ż -no na członków opłatę 1 korony ponad zwykłą 
wkładkę, ze specyalnem przeznaczeniem tej opłaty 
na „Dom polski" w Tyliczu. Obecnie zaś I. Kolo 
znowu zakrzątnęło się około powiększenia fun u 
bzów na ten cel i z jego to Inicjatywy młodzież 
akademicka w Nowym Sączu urządza w Bobotę dnia 
4 października, w sali „Sokoła" wieczór muzyetno 
wokalny, z którego dochód czysty przeznaczony bę
dzie na „Dom polski" w Tyliczu.

Z lnłcyatywy prof. Z. Zagórowsk.ego powstała tu 
szkolna kasa uozniów glmnazyalnych 1 pod tegoż 
kierownictwem prowadzona w ten sposób, że jest 
ona Instytucyą w rodzaju samopomocy i kasy osz 
czędności. Codziennie składane być mogą ohoćby 
najdrobniejsze kwoty, a zaoszczędzony kapitał opro 
oentowuje się po 4 procent. Z chwilą opuszczenia 
ztkładu, na żądanie kasa zwraca złożoną oszczęd
ność, w innych wypadkach zwrot następuje na żą
dania rodziców lub opiekunów.

Rok istnienia wykazał złożon  ̂ wkładki w kwo
cie 1.448 kor. 40 hal, podjęto zaś 303 kor. 39 nai. 
przeważnie na zakupno odzieży, książek lab opłaty 
czesnego. Z nznaniem też przyjęto sprawozdanie za 
ten ruk działainości, wyrażająo prof. Zaborowskie
mu podziękowanie.

W  Rytrze wstrzymano ruch w tartaku 1 w ro
botach łesowycb, oddalpjąc około 200 robotników. 
Tartak teu, jak i całość dóbr rjtrzańslrich, ualoży 
do pruskiej firmy „Dr. Lir.artz et Comp.“, która 
dobra te zakupiła przed kilku laty, tylko w celu 
aksploatscyi lasów i wywozu tego materyału do 
Prus. Ruch wstrzymano z powodu Eperprodakcyi, 
e podobno takżo i z powodu nekorzjstnej konjun- 
ktury na rynku drzewnym.

Nowe rekordy lotnicze. Na słynnym aerodro- 
mie lotniczym Eóthany, koło Reims we Francyi, 
rozpoczęły się w UDiegłą sobotę, a zakończyły się 
w poniedziałek, zawody lotnicze o pnhar Go^don- 
Benetta, zorganizowane przes francuski Aero-Cluh. 
Wzięli w nich udział najgłośniejsi lotnicy, a re
kordy, jakie osiągnęli, przewyższają wszystkie do
tychczasowe.

W zawodach o szybkość, w których należało 
przelecieć 200 kilometrów w 20 okrążeniach 10-ki- 

wzięło udział czterech lotni
ków. Z tych „najpowolniejszyBelgijczyk Crcm- 
bez, przeleciał tę przestrzeń w 1 godzln'e 10 mi
nutach, czyli osiągnął szybuosć 173 kim. na godzi
nę, trzeci — Gilbert —  197 k'tD., drugi —  Yń 
dri-ies —  2C0 kim, Zwycięsca zaś, Maurice P.ó- 
yjst, na mono, knie z motorem DuperJussin o sile 
160 koni, przeleciał te 200 kim. w 59 ,/l miuu- 
taob, czyli osiągnął szybkość około 20 Ł kim. na 
godzinę. Jeżoli zaś uwzględnimy, że przy każiem 
okrążenia tracił on dość sporo czasu, co,f podług 
zdania specyalistów, czyni 12 kim. na godzinę lo
tu, to przyjdziemy do przekoaama, iż rzeczy wist* 
3zybkuść, osiągn ięta  przez Próvosta, wynosi 215 
kim. na godzinę.

P rzy  tej sposobności pisma francuskie podają ze
stawienie postępu, ja.il w krótkim czasie zrublono 
na punkcie szybkości lotu. W ińcu roku 1906
Sancos-Dumont zdobył „rokord* 41 kim. na godzi
nę. W roku następnym pobił go Farman szybko
ścią 52 kim. W Jwa lata pćznioj Tissandier aooił 
^ąledwis _ńo 54 kim., .boz już w kwietniu. 1910 
Latuain osięga sz> bkośe 77 kim., a w lipcu Mota-' 
na lu6 kim. na g -dzinę. Od tej pory reaordy ro
sną już błyskaw czuie i od styczuiado czerwca 1912 
Vódrines, sam siebie bijąc za każdym razem, osię
ga szybkość od 145 uo 170 kim. na godzinę, a 
przed kilkoma dniami Gairos w locie 8- g o d z i n 
nym utiz.imujo szybkość przeciętną 130 kim. na 
godzinę. Obecnie Preyost pobił Ich wszystkicn. —  
W ciągu lat siedmiu szybkość aeroplanów wzrosia 
pięciokrotnie. .

Pwdczas zawodów w l.ótnony zdobyte także zostały 
rel.ordy wysokości wszystkie przez Gilberta. Rt 
kord wysokości wzlotu bez pasażera osiągnął on 
wzniósłszy sie na 5795 metrów; wobec tego nie 
pobił on wprawd/‘e rekordu Perreyona, który 
wzniósł się na 6880 m,, ale rezultat jego zasłu
guje na uwagę, jeżeli uwzględnimy, że Perreyon 
miał maszynę z momretr o sile 160 koron, a Gil
bert motor tylko 80 konny. We wzlocie z jednym 
pasażerem zwyciężył Gilbert, wznosząc aię na 4348 
m.; we wzlocie z dwoma pasażerami wzniósł się 
na wysoKoió 3638 m., bijąo dotychczasowy rekora 
austryackiego lotnika por. Blusehkego 3560 m. To- 
meważ we wszystkich zawodach, zarówno pierw
sze, jak drngie i trzecie nagrody wzięli Francuzi, 
więc puhar Gordon-Benueta znowu pozostaje w icb 
rękach, 1 na nich znowu spada obowiązek zorgani
zowania law^dów także w przydzłym roku. Cieką 
wym jest szczegół, że Frśyost za swój rekord szyb
kości nie otzymał żadnej nagrody pieniężnej, po
nieważ trzy pierwsze nagrody Gordon-Beoneta 
wzięli już w poprzednich latach Curtiss, Graham 
Wbite i Weymann. Drugie i trzecie nagrody, j o- 
dlng reguł konkursu, przypadają drugim i trzecim 
zwycięseom; Próyostowi musi przeto wystarczyć 
sława,.. Za to Gilbert wziął za swoje rekordy wy
sokości aż trzy pierw s ê nagrody po 3000 fr.

Przeć.wko auio.iom i Irlandyi. Stouea orowin- 
cyl Ulater w Irlaudyl, najbogatszej części tego 
kraju, miasto Belfast, było w ubiegłą niedzielę 
świadkiem olbrzymiej m-.nifestaeył przeciwników 
samorządu Irlandyi. Sir Edward Catsou, przywódca 
unionistów angielskich, zorganizował manifestacyę 
ochotników, którzy gotowi są z bronią w ręk>- 
zwalczać* „homerulo". Manifestacja ta przybr; iła 
olbrzymie rozmiary. Wzięło w niej ulz.rł przeszło 
15.000 z o r g a n i z o w a n y c h  mężczyzn, mianowicie ro
uotników, mieszczan, chłopów i właścicieli dóbr 
Z e b ra n i ustawili Się w szeregi i w pochodzie uda
li bK we wzorowym porządku na miejsce, gdzie 
się odbyło pod golem niebem olbrzymie zgroma
dzenie. Razem z ochotnikami wzięło w tem zgro
madzeniu udział przeszło 50.000 ludzi. Ponadto 
przybyło kilkunastu postów do parlamentu, z in
nych części Anglii. Pobliczność urządziła Car- 
sonowi, gdy stanął na trybunie, olbrzymią owację. 
Wśród wielkiego entuzyr-zmu tłumów przemawiał 
także przeciwko autonomii Irlandyi generał tej 
ochotniczej milicyi Sir Jerzy Rlchardson. Po jego 
mowie muzyka zagrała pleśń: „Rule Britania" i 
„God Bave th« King". Zabrał także później jesz
cze głos p. Carson i wzywał zebranych do walki 
ca śmierć 1 życie przeciwao samorządowi Irlandyi. 
„Póki żyjemy i coś znaczymy — mówił p. Car- 
son —  nigdy nie dopuścimy do tej hańby, jaką 
byłoby „homerulo" w Irlandyi. Togośmy dożyć nie 
powinni". Inni mówcy przemawiali w ten sam spo
sób. Niesłychanie gwałtownie przemawiał zwłaszcza 
pastor dr Patterson, jeden z najlepszych prote

stanckich mówców w Irlandyi. „Wiemy   mówi
dr Patterson —  że autonomia Irlandyi stanowi po( 
wrót do niewo’ nictwa. „Homerule" znaczy tyle <\ 
„Romerule", a do tego n:g]y nia dopuścimy.” ND 
gdy nie zgodzimy się na parłam nt w Dublinie, 
którym będzie rządził i kierował Rzym*.

Manifestacja nie mmęła bez wrażen:a i prasa- 
angielska wszystkich odcieni poświjciia jej wielki* 
sprawozdania.

Składki. Dla Iow. Szkoły ludowej na szkoły kresowi 
złożył p. Bnanuel SVintor_5ł K, zebrune ŁO z. m » 
prywatnem kóika.

N“ dar gran- alJzki złoży] p. W, Nowicki 2 K„
Dla W. P. zło:* no: B, D. 1 K.

. 2 kalendarza. W piątek 3 października: Gerarda opi 
1 Kand^ia m , w l hotę 4 października: Fraooiszka 
raflekiego; w nied«'elę 5 paźdz.ernika: NA1P. Różańco* 
wej-

schód słońca dnia 3 października o god*. & m. i i i  
zacuói o godzinie 5 mim 14; dłagoae dnia -nizin I 
m, 30.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dn. 2 października 
termometr doszedł od +■ 7*0 lo J -16 8 Jels -„.Onet* 
powo1 i'opadał.

Dnia 3 października o godz. 7 rano Ktan barometru 
7-5'0 mm, termo ne.rn -j- ti'5 C.; wiatr północny. 

Zakopano. (Teł. Związku tnrvstycznugo.}
Temperatura powietrza o godz. 7 rano W oiemu 8*' 

Gila. Wiatru nie ma Cisza. Niebo jasne.
Prognoza: Pogoda. •

Repertuar teatru mlajskiago Im. Sfowacklaj# 
w Krakowie.

W piątek: „Aijlawena i Selis tta*. 
sonety: „Piękna ż̂ mca*.

V niedzielę po poł.: „Tyniec czyncwników": wieozórł 
Bajka o wilka".

Repertcar Teairu Tursm e-j.
Hu si a ty n s października .̂ „Konkuiy Antka1. 
Tar nopo l  5 paźdz;einik~- „Woina z Sabami*.

B ,  O a t ł D y f i l s k a ,  P a ł a c  S p is k i ,
l v F w k  » v j . Wynajmuje i sorzeuaje oierw  ̂
szorzędnycŁ fabryk fortepiany, oianiaa, narmc« 
a!e i pianole za gotówkę lub aa żpłaty nawet 
liwadziedtomiesnjczae. Instrumenty używane 
cen (iajuii^zyah. Wystawa obrazów. Wstęp wolny

L w ó w ,  3 października.
Wystawa r. 1863 została przedłużona do nio*. 

dzieli 12 października 1913-
Prcm:era sztuki L. Stasiaka. w

teatrze lwowskim trzyaktowa komedya sympaiye*« 
nego arty sty-maiaiza 1 literata, popularnego w  kra*| 
kowskim śmiecie artystycznym p. Ludwika Stasia
ka, zatytułowana „Miiiaiderzy", odniosła ulespok 
dziowrny sukces teatralny. Jest w tej komedyi tyła 
iście „amerykańskiego" humoru, tyle werwy i ener 
gii scenicznej, taka wielka swoboda w ustawieniu 
pomysłu w ramach sceny, jakby p. Stasiak miał 
już za sobą oałe la ta  twórczości dla teatru. 0> 
„Miliarderzy" nie byli je jo  deb utsm dramatycz
nym.

Treść sztuki następująca: Dwaj miliarderzy za
łożyli się z subą, czy wszyscy lulzie *ą niewolni
kami mamony i wszyscy są gotowi do kradzieży, 
gdy s ę trafi tylko sposobnośi ? Zakładają w!ęo 
tank i jrzy okienku Łjjsowem, niby przez nieawa- 
gę, wypłacają interesowanym stałe nadwyżki przy 
pobielanych pieniądzach. I cóż s ę pokazuje? Wszy
scy kradną: i abogi woźny i pobożny pastor i li
czony moralista, apostoł absolutu — cnoty. JedeU 
s:ę ty’’ko znalazł człowiek uczciwy, który zwraca 
wypłaconą mu nadwyżkę w Kwocie tysiąca aola-
r il® , W !ęe  iu ż  r o z r a d o w a ły  s ie  (;h l ”C-J. ju ż  m *
irynmf odnieść cnota ln-’zka, gdy w tem wpada 
stnżDa szpitalna 1 na tego jedynego uczciwego za
rzuca kaftan bezpieczeństwa, gdyż był to waryat, 
który tego dnia uciekł ze szpitala. M.harder wie
rzący w uczciwość bliżn.eb swoich zostaje w zu
pełności pobity. Nawet skromny muzyk, za którego 
uczciwość poręczył milionom dolarów, kradnie port
fel z pltniądzini, a gdy za to „za karę" nie chco 
ożenić się z kochanką miliardera, otwierają przed 
mm bramy kryminału.

Z catij komedyi najlepszym jest akt drugi, po  ̂
siadający niektóre .sceny tak wprost znakomite I 
błyskotliwe, że godne pióro Shawa i Wnde’go. Wi
downia dała się porwać temperamentowi autora, 
poszła pod komendę ogólnej wesołości i gorąco 
Stas'aka wywoływała.

Rzecz grano bardzo dobrze. Żelazowski, który 
sztukę wyreżysował, i Chmieliński dzierżyli palmę' 
plerszeństwa, ' (jp-)

Otwarcie wiecu urzędników Zarząd krajowe*1
go związku państwowych urzędników kontrakto
wych „Unia" we Lwowie zawiadamia kolegów, io 
wiec zwołany na dz!eń 5 października z powodu 
zakazu dyrekcyl policyi nib odbędzie Bię,

Repertuar teatru lwuwskiegp.
7? sobotę po poi.: „Rewizor z Peteisburga", wieczór: 1 

„Żydówka".
W niedzielę po poł.: „Złote widma"; wieczór: „Aida*. 

  ■ - —  — ... î

J G i & A u e  g a l S c ,

i  & & § O D ^ W .
w Krakowie z dniem 1 b. m. dokonał si^ 

fakt dimiosly dla rozwodu i postępu przemysłu 
polskiego, dla życia ekonomicznego kraju. Fak
tem tym jest od dłuższego czasu przygotowane 
z j e d n o c z e n i e  n a j w i ę k s z y c h  g a l i c y j 
s k i c h  f a b r y k  m a s z y n  p o a  e g i d ą  k r a 
k o w s k i e j  f a b r y k i  Z i e l e n i e w s k i e g o .  
Fabryka ta przed k^kd miesiącami nabyła fa
brykę maszyn ks. Lubomirskiego we Lwowie, 
obecnie zaś przeprowadziła fuzyę z Pierw’szem 
Galicyj-.kiern Tow. Akc. budowy wagonow i 
maszyn w Sanoku. Zjednoczoue fabryki, lwow
ska i sanocka, będą utrzj mywane w pełnym 
mchu, poddane wszakże jednolitemu kierowni
ctwu z siedzibą w Kraaowie. Trzy złączone fa
bryk' będą stanowić bardzo silne przedsiębior
stwo krajowe, oparte o sześcio-milionowy kapi
tał akcyjny, zatem zdolne do zwycięskiej kon
kurencji z innemi siinemi przedsiębiorstwami 
pozakrajowemi.

Zjednoczone fabryki obejmą wszelkie działy 
produkoyi, wchodzącej w zakres tego rodzaju 
przedsiębiorstw, wije budowę maszyn parowych,/ 
motorów, wszelkich urządzeń maszynowych, jak 
gorzelnie, cukrownie i t. d., bndowę kotłów mo
stów, statków, wagonów. Przez połączenie uzy
skują wymienione fabryk kraiowe możność spe- 
cyaiizacyi, a co za tem idzL, obniżenia cer 
produkcyi w interesie konsumentów, a także 
lepszej opieki i ochrony robotnika. Fuzya po
siada wreszcie narodowe znaczenie, gdyż kapi 
tałom poLkim i czyonikom kraj u wym zapewnią*’ 
no większość i definitywny wpływ w Kaazię 
nadzorczej przedsiębioi stwa.

Przy sposobności zaznaczyć należy, że fabiy*
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ka Zieleniewskiego za lata 1907— 1909 wypła
ciła 6 prc. dywidendy, za lata 1910— 1912 wy
płaciła po ? prc. Po fn?y' przewaga obcego ka
pitała w sanockiej fabryce bedzie uchylone, a 
krajowe czynniki odzyskają znów wpływ dumi- 
nnjąry.

Fnzya przychodzi do Bkutki przy wydatnym 
udziale Danku Krajowego i Banka przemysło
wego; do udziału dopuszczono także zakłady 
Witkowickie i „Si oda-W erke", głównie ze 
wzglądów formalnych, gdyż Witkowice są cen- 
nem źródłem proankcyi żelaza dia monprcbii, 
• zakłady Skody mają znaczne dostawy woj
skowe w których będą mogły uczestniczyć także 
zakłady krajowe. Fuzya przy chodzi do skutku 
w ten sposób, źe akcyonaryusze fabryki 
Sanoku za Każde 8 akcyj (4000 K) otrzymają 
17 sztuk akcyj fabryki Zieleniewskiego (340 0 
K). Sapitał akcyjny podniesiony hęuzie Jo 
kwoty 6 milionów K (30.000 akcyj po 200 K 
nominalnie.

Odbyte onegdaj zebranie akcyonftiyuszy fa 
bryki Zieleniewskiego uchwaliło wnioski w apra 
wie luzyi i członkiem Rady nadzorczej wybrało 
kg. A. Lubomirskiego. 8360

Kofntet kfiicciftewy ortyslycaiy
pod kierownictwem 

znanego artysiy-muzyka p. BURSKA

Sra cofnie u duże] sali rc-
sloumcylnei I u klO ocllera

Gd SGd7. 8  B i e t Z u i m
K w i n t e t  gry wał dotąd w Zakopanem w Bali 
Przanowskiego. Koncerty kwintetu zyskały tam 
w ysokie uznanie fachowych muzy ów i g ści 

z całej Polski. 8341

Morderstw .
elottami hetera.

Kraków, 2 października.

Mordirstwci, dokonane w Krakowie, z nmsły- 
CL mym cyniKmtm, w  najbardziej ożywionym 
punkcie niasra, a dotąd niewy śledzone, obudziło 
w szerokir h sferach ludności łatwo zrozum ałe 
obawy o bezpieczeństwo publiczne. Kilka zrzę 
du morderstw, pooełnionyca w Krakowie i w 
najbliższej okolicy, usi j p b e z k a r n i e .  Spra
wców nie wyśledzono. Pomyłki zaś władz bez
pieczeństwa publicznego w ares itowaniu, lub po
sądzaniu osób, zupełnie, jak su) później okaza
ło, niewinnych, — świadczyły, że śledztwo roz
wijało się w tych wypadkach w kierunku zu
pełnie fałszywym ł ułatwiało tern samem zatar
cie śladów zbrodni i bezkarność zbrodniarzy. 
Ludność miasta jest wiec w wysokim stopniu 
zaniepokojona, tern bardzi >j, że taaze wypadki 
rabunkowych napadów, nawet w śró nieściu, 
trafiają siy coraz częściej i również zazwyczaj u- 
chodzą reki spraw iedliwości.

Narzuca się więc, siłą bardzo bolesnych i dla 
przyszłości Krakowa niebezpiecznych faktów, 
i  w es ty  a z r e f o r m o w a n i a ,  w z g l ę d n i e  
z r e o r g a n i z o w a n i a  w ł a d z  b e z p i e c z e ń 
s t w a  p u b l i c z n e g o  w K r a k o w i e .  Najo- 
tzywistszą bowiem jest rzeczą, że nie są one 
w stanib sprostać zwiększał ącemu swoje roz 
miary i coraz trudniejszemu zadaniu.

Służba wywiaduwczo-śledcza za granicą we
szła ostatoiemi czasy na tory Dewnej teorety
cznej wiedzy, która ułatwia i normuje sposoDy 
tropienia zbrodniarzy. W  języku angielskim, 
francuskim i niemieckim ukazują się liczne z tego 
zakresu, na wieloletniem doświadczeniu oparte, 
publikacje, świadczące o postępie także w tej 
dziedzinie i w tej fazie śledztwa karnego. Z te- 
mi wydawnictwami obowiązkowo zaznajamiać się 
winny organa bezpieczeństwa publicznego, je
żeli w poważnych i niecierpiących zwłoki wy
padkach, nie mają zdradzać dyletantyzmu z bra
ku informacyj i fachowej wiedzy. .

Zwiększa się takżo zasób środków technicz
nych, którymi posiugują ak . włi dzo śledcze, a 
których niezastosowanie mści siq pozmej bez- 
karnością zbrodniarzy. . i .

Nie chcemy przesądzać, czy w jakim Siop- 
xiiu władze bezpieczeństwa publicznego w Kra
kowie korzystają z tego postępu i doświadczeń 
w zakresie śledczym, lub też czy poza zakre
sem tego postępu się znalazły. Na wszelki spo
sób domagać się musimy wprowaJzenia do tyci 
władz r e f o r m ,  któreby chroniły miasto przed 
niespodziankam1, dającemi w ostatnich czasach 
coraz więcej powodów co skarg i narzekań,

Nie wchodząc na razie w szczegóły, zauwa
żyć mus-my, że nawet w tak olbrzymich środo
wiskach ludzkich, jak Wiedeń, Berlin lub Di 
ryż, niesłychanie rzadkie są wypadki, w któ- 
rychby sprawca zbrodni nie był wykryty i d* 
jęty. 7 7idocznie śledztwo odbywa się tam wedle 
pewny cli norm, popartych inwencją, pomysłowo
ś c i  organów policyjuo sądowych Kóżne środki 
techniczne znajdują tam również n a t y c h m i a 
s t o w e  zastosowanie.

.Krakowie brak ych środków daje się 
także boleśnie odczuwać. Wyprost niezrozumiałą 
jest rzeczą, dlaczego PoLsa Ostrswa, lub B.a 
ła mają psa, włożonego do ropienia zbrodnia
rzy, a Kraków musi się u nieb zapożyczać.

Czas najwyższy na zreformowanie władz b e z 
pieczeństwa publicznego w Krakov e, z r e f  o r- 
m o w a n i e w takim duchu i stopniu, iżby za
danie swoje, dla mieszkańców miasta tak do
niosłe, istotnie spełniać mogły.

Śledztwo w sprawie zamordowania ś. p. Fer
dynanda Ś w i s z c z o w s k i e g o  toczy się nie-
tylko w Krakowie, ple i w pogranicznych wsiach 
w powiecie krakowskim, oraz na terenie Eió- 
lestwr Polskiego, dokąd iuogii uciec zbrodnia
rze. Na poszlaki, iż zbrodniarza mogli umknąć 
poza gramce m.asta naprowadziły policyę do
niesienia Łandarmeryi giebułtowskiej i z e z  a a -

ćrodęF wWnocyg ° d o r o i k a r z a

d a ł o  o d  w i e z i e n i a  i c h  do  „ r o s y j  s k i e  j 
g r a n i c y " .  Dorożkarz zarząda) za jazdę 10 K.- 
na co się zgodzili, mimo to nie miał wielkiej 
ochoty jechać, tłomacząc się, że koń zmęczony, 
a gości judzie aż czterech. Przejeżdżaj _ w tej 
chwili tamtędy i n n y  d o r o ż k a r z  z nlicy Ra 
kowickiej i on zgodził się na cę ja^dy, zapro- 
ponowaną mu przez kolegę Nr 201 Ruszyli w 
w drogę i jechali przez N o w ą  Wi e ś ,  Ł o b 
zów,  B i o u o w i c e M a ł e d o G r i e b u ł t o w a  
Tutaj nastąpiła c i e k a w a  s c .  ni..

Gdy powóz znajdował się już n ie  d a l e k  
ko m or.y a u s t r y a c k i e j  w Giebułtowie 
kiedy dubrze było widać rosyjską komorę wraz 
z żołnierzami w Szycach, wyskoczył jeden z pa 
sażerów z pcwozu i zawołał:

— C h ł o p c y  w n o g i l  U o i e k a ć l  
Za nim wyskoczyli trzej jego ł /arzysze 

z a c z ę l i  s z y b k o  u s i e k a ć  w , d ł u ż  p a s a  
g r a n i c z n e g o  w kierunku Mbdlnicy.

(Widziała tu miejscowa karczmarka i zaczęła 
wołać na strażników. Ci zawiadomię natych 
miast miejscową źandarmeryę. R o z p o c z ą ł  
s i ę  p o ś c i g  za  u c i e k a j ą c y m i ,  Znikli oni 
gdzieś w gęstych zaroślach, a sprzyjał im 
zmierzch wieczorny. W s z e l k i  ś l a d  z a  ni 
mi z a g i n ą ł .

Żandarmerya w Giebułtowie zawiadomiła na
tychmiast o zajściu dyrekcję policyi w Krako
wie. Dorożkarz podał, a potwierdziła to także 
żandarmerya, że wśród czterech jadącycn męż
czyzn, znajdował wę jeden w y s o k i ,  o pocią 
głej twarzy, w j a s n e m  p a l c i e  Rysopis ten 
zgadza się z opisem mężczyzny, pouanym przez 
stróża oraz żołnierza, pełmącrgo służbę na od- 
wachu. —  Mężczyzna ów kręc,i się we wtorek 
ukoło godziny ósmej wieczorem przed księgarnią 
Gebethnera oraz w sieni kamienicy, gdzie po
pełniono mord.

Co się stale z tymi czterema mężczyznami, 
czy pi zeszli na terytoryum Królestwa Polskie
go, czy pozostali w Galicji, nie wiadomo- Ró
wnież nie można z całą dokładnością pow edzieć, 
czy rzeczywiście owi mężczyźni brali udział w 
morderstwie. Może, mając coś na suroiunln, bali 
się po prosta styczności z władzami, aby się nie 
legitymować.

Zarządzenia krakowskie] policyi.
Na wia&emość o powyższem zajściu zwróciła 

się djreseya krakowskiej policyi do tutejszej 
romendy żandarmeryi z żądaniem zarządzenia 
w i e l k i e j  o b ł a w y  z ż a n d a r m ó w  p i e 
s z y c h  i k o n n y c h  w c a ł y m  p a s i e  g r a  
ni oznyr o .  w p o w i e c i e  k r a k o w s k i m  i
c h r z a n o w s k i m .  -  D o k t o r  dr F i a t U u  
wraz z komisarzem drem G a ł k o w s k i m  udał 
Sie-wzoruj przed południm  a u t o m o b i l e m  
do G . e b u L o w a  celem ustalenia powyższych 
szczegółów oraz wydania rozporządzeń w SDra- 
wie dalszych dochodzeń. 1 Kępnie udał się dr 
Flattau na terytoryum Król'stwa Polskiego do 
Szyc i odbył konferencyę z tamtejszym komen
dantem straży granicznej, r|txpiśtrzem żandar
meryi. Następnie udał się ir Flattau w towa
rzystwie tego rotmistrza do Olkusza i przed
stawił sprawę śledztwa custępcy naczelnika po
wiatu, który zarządził obławę w całym swoim 
powiecie. Również z a r z ą d z i ł y  w ł a d z e  ro-  

y j s k i e  p o ś c i g  w g u b e r n i i  r ado m-  
k i e j ,  k i e l e c k i e j  i p i o t r k o w s k i e j  w 

pasie nadgranicznym. Baczną uwegę zwrócono 
na z a g ł ę b i e  d ą b r o w s k i e ,  gdzie przeby
wa mnóstwo zbrodniarzy. — Wogóie władze ro
syjskie w S z y  ca  cli, O l k u s z a  i innych 
miejscem ościach z całą g-otowońcią ofiaro wały 
pomoc w wykryciu zbrodniarzy.

Obława obecnie odbywa sie w pasie pogra
nicznym po obydwu stronach kordonu i n:e jest 
wykluczone, że zbrodniarze wpadną w ręce 
władz, jeżeli się w tych okolicach ukry wają.

Obecnie wszystkie posterunki żandarmeryi w 
krakowskim powiecie biorą udział w obławie i 
śledzą za zbrodniarzami.

W  śledztwie ustalono, iż jeden z tych tajem
niczych gości z m i e n i ł  w pewnym szynku przy 
u l i c y  K o p e r n i k a  b a n k n o t  100-koro- 
n o wy.

Niezależnie od dochodzeń poza miastem, pro
wadzi st. komisarz K r u p i ń s k i  śledztwo na 
gruncie krakowskim. Jak słychać, poszlak, zwra
cają się p r z e c i w k o  p e w n e m u  p r a c o w 
n i k o w i  k s i ę g a r n i  G e b e t h n e r a ,  który 
rok temu został wydalony ze służby i m i a ł  
s i ę  o d g r a ż a ć  ś. p. Ś w i s z c z o w s k i e m u .
Pracownik ten pochodził z Królestwa Polskiego.

Wynik sekcyi zwłok.
Jak donieśliśmy, odbyła się wczoraj sekcja 

zwłok ś. p. Ferdynanda ŚsiiszczowŁkiegó, doko
nana przez lekarzy prof. dra H o r o s z k i e w i -  n a t o r o w i ,  
c z a  i dra J a n k o w s k i e g o .  Sekeya wyka
zała, że zmarły otrzymał szereg r a n  t ł u c z o 
n y c h  w głowę, zadanych narzędziem tępem, o 
brzegach kanciastycn. Ran, zadanych naizędziem 
ostrem, niema; wielka nna nad lewem okiem 
zadaną jest także narzędziem tępem. Ciosy za
dawane były z ogromną silą tak, że k o ś ć  
c z a s z k o w ą  z g r u c h o t a ł y .  Kość ta wbiła 
się w mózg, co wywołało rozległy krwotok. —  (Teiegr. 
Nastąpu zatem doraźny paraliż mózgu. Na ca- 
łem daiszem ciele żadnych obrażeń nie znale
ziono. Narzędziem mordu mógł być młotek, że
lazna laska i t. p. Dr Iloroszkiewicz dokcnal 
kolorowanego zdjęcia wszystkich ran tak, że 
zaznaczają się one dokładnie na fotograbi. —
Wczoraj wieczorom odbyli lekarze konferencyę 
i przeprowadzili dyskusyę fachową nad ustalę 
niem protokołu.

^ydacl* zasłużyli na zupełne uznani1). Pofem do
piero nastąpiła prawdziwa tresura, obejmująca ca
łokształt wiadomości potrzebnych psu, w służbie 
policyjnej, Oba owczarki celowały tu sił', 1 spraw 
nością w wyszukiwaniu i eskortowaniu złodziei, 
obronie powierzonego ich straży przedmiotu, w fro
pieniu śladu zbiega. Psy to poruczone im zlecenia 
speiniały natychmiast-, a zabierały cię do t^go bar
dzo chętnie, może nawet zbyt niecierpliwi© 1 z p« w 
nem zdenerwowaniem, oo przypisać należy nutylko 
ich młodości, ale obecności wiola obcych ludzi 
niezwykłemu otoczeniu. DobermanDy f. Craa ki, jako 
znaczDio starsze, pracowały na ogół spokojniej. 
„Luz" zalmponowa’ wszystkim odszukaniem zło
dzieja zupełnie samodzielnie, t- j. nie będąo prowa
dzonym na linewce. Ciekawe taż Dyło występowa 
nie tych psów w roli posłańców. *Elyf n. p. wy 
wiązywała się znakomicie z tego zadania, nosząc 
dwukrotnie sw-ema panu to rękawiczki, to list-, w 
poselstwie od jednego z obecnych. Na końcu jeszcze 
produkowały się pgy w skakaniu, przyczem płot 
2 -metrowy nie był dla nich zbyt wysoką przeszko
dą. Przy zajmującej tej próbie, która wkrot < uru- 
pa.nlona będzie ofleyalnym konkursem, z i działem 
sędziów obecni byli dyrektor policyi, ar Rolnlonder, 
komisarz policyi p. Sienkiewicz, prof. uniwersytetu 
dr Dunikowski i kilku oficerów.

jowegu między Serbią a Bułgaiyą, gą p o z b a -  kaik,  
w i o n ę  w s z e l k i e j  p o d s t a w y .

, poczcm Jackowski stoczył się do wody, Ł 
gćiy go wydobyto, już nie żył.

A p » I  M b e ń e w k ś w .  L  0e! t iay lekar8k:‘6 w>’,kaza^ , ł6 ^  był;r  ̂ 9 Jśmiertelna, a przyezjną śmierci było wetrzą-saienie,
w^den. Albańczycy wystosowali ponownie I rdzenia pacierzowego. Obwiniony przyznaje się do 

apel do Biocąr&t' % '^ęzwaniem do przyspiesze-1 wiry, tłumaczy się jednak, że óW®i»ł sę  Jacków- 
ma uregu.owania granic 1 zorganizowania pań- "kiego, gdyż miał z nim na wiosu za ścia. Ouawa 
stwa a isńskiego. Międzyni udowa bomisya, I j®go wzrosła jeszcze, gdy Jackowski, ezestniąc go.

S.ę 2ająć ostat.czneni ustaleniem I Wódką, łamania, go, Żeby z nim pr-azedł na Wolę 
granic Albami, pow nna była już 1 września!i n '-wił, ma przy sobie rewolwer v '3irU‘ ek te 
rozpocząć swoje prace. Ponieważ jednak Fian chciał Głowacki nderzyó Jackowskie j
cya du Lej pory n i e  z a m i a n o w a ł a  s w e  go w ramię, trafił go jednak w kark, 
d e l e g a t a  do t r  komisy!, więc też komisji Świadkowie zeznają nieprzychylnie 
się nie zebrała. Natomiast w zupełnym kom . kiego,

w a T o S m r j  a e i s i a l s f a t d w .

( T e l e f o n e m. )
Lwów, 3 października.

S t r o n n i c t w o  n a r o i o w o - d e m o k r a -  
t y c z n e  ogłasza dzisiaj w „Słowie Polskiem" 
autentyczny tek3t st.c^o projektu leformy wy
borczej do Sejmu krajowego Projekt ten opiera 
się ra haStępujących zasadach: .

Zachowuje się dotycnc asową ilość wnyhstów 
system karyalny.'W każdej jednak kuryi pra

wo wyborcze jest ' p o w s z e c h n e ,  b e z p o -  
^ , n *e i t a j n e  i r ó w n e  .

v. każdej kurji Po’acy i Ronma są posta
wień5 na równi i otrzymują taką liczbę manda
tów, jaka wypada n», aicli, ze stosunku ludno
ściowego. Kurye są tak skonstruowane, aby Rn- 
sini posiadali ten pueceat mandatów, jaki mają 
w prdyjł«5yi wyboiczei do parlamentu.

Ży Zi mają zapewnioną odpowiednią liozjię 
mandatów za pomocą kuryj zawodowych i sy- 
stemn proporcyonalnego.

Według tego projektu Sejm ma się składać 
ogóiem z 233 członkó ", razem z wirylistami, a 
w racie utworzenia uniwersytetu ruskiego z 234 
członków.

łopatą

dla Giowao

poczynione we

Zeznania dorożkarza.
Jest to noroikarz, którego powozik posiada 

Nr 202. Ma postój w ul. Grzegórzeckiej zazw ?  
czaj i w e  ś r o d ę  tam się znajdował. W dz'eń 
ien, o godzinie 4 po południu, p r z y s t ą p i ł o  
do  n i e g o  c z t e r e c h  m ę ż c z y z n  i - u ż ą -

W Krakowie nie ma p s ó w  p o l i c y j n y c h ,  
w-tresowanych do celów śledczych i w przypadku, 
— ry wszystkich obecnie zajmuje, musiano sprowa- 

izu pgy z Ostrawy i Białej. We Lwowie natomiast 
tresura psów policyjnych joSt już prowadzoną od 
ałc>s_.go czasu 1 przed kik u dniami „dbył się na
wet popis. Lonosi o tem „Gazeta Wieczorna": 

Lwowska filia austryacKo-węgiersklego Towarzy
stwa dla chowu i tresury psów policyjnych urzą
dziła w sooitę po południa na wzgórzach „Kuiser- 
waldu popis, o któryia można powiedzieć, że udał 
Się pod każdym względem znakomicie. Reprezento
wane tyły dwie rasy; niemieckie owczarki w pięk
nych „cnotach* Fedora (własność por. policyi p 
Dndoria) i suki „GurgF (własność agenta pe.lcyi 
Bandury), oraz t. zvr. Dobermanny w czaiuyc oka
zach „Ln*“ 1 „Eli", należących do porucznika p. 
Oaasiki.

Wstęp do właściwego popisu stanów ił/ pr-uy 
poołrszeóstwa psów, jak prowadzeni- 
zostawanie w miejsca lab wyprzedzania pana na 
rozŁaz, szczekanie i t. p., w czem wszyscy „

SasnacSa aa
R |e U

(Telegramy „Nowe] Reformy" z 3 października.)
Budapeazt. Węgierskie Biuro Koresp. donosi 

z R j e k i :
D?iś o g. pół du 1 w nocy została ludność 

miasta przebudzoną n a d z w y c z a j  s i l n ą  de- 
t o n a c y ą .  W pałacu gubernatora, na Piazza 
dei Municipio, n a s t ą p i ł a  e k s p l o z y a .  — 
Ogromne tłomy pospieszyły na miejsce wybu
chu pod pałac rządowy. Stwierdzono, żen :ezna- 
ni sprawcy położyli m okniu budynku archi
wom, k t ó r y  j e s t  p o ł ą c z o n y  z g ma c h e m 
r z ą d o w y m ,  bombę, zaopatrzoną lontum dłu
gości 4 m. Dełonacya była nauer silną, Kawa- 
łąk bomby, a częścią lurtu upadł na I izza dei 
Municipio. Szyby we wszystkich, oknach pałacu 
gubernatorskiego w y p a d ł y ,  toż samo w są
siednich domach.

Mieszkańcy widzieli młodego, szczupłego męż_ 
czyznę tuż po eksplozy5, jak uciekał. Policya i 
tajni igenci rozpoczęli natychmiast energiczne 
śledztwo Stwierdzono, że sprawcy dostali się 
nr łź wysoki mur boczny do ogn.du, i w ten 
sDOSÓb dotarli do budy. ku arcmwaluego. Tą 
<?no iro^ą prawdoyodobnie zbiegli. Mur ten 

S  wybuch zniszczony.
\vuyriku arcbiflaluym w i d a ć  w k i l k u  

m ia* fu a c h  rysy-  U^hdzenie archi,/urn oraz 
wi nism z n i s z c z o L j  « a,  a plafon uszko 
dzo 7 Również przed budynkiem znaleziono ka
wale? bomby. Ki .wałek padł też przed budy n
kiem m i e j s k i e j  uuhcyj, ale me wyrządził żadnej 
szkody «io opar^st rany.

R e n S irayra eksplozyi gmachu gubernatora 
n i e  z o s t a ł a  wj  j a ś n i o n a .  -  P

sprawcy 'ifiema ndjm 'ejszego śladu. Zuaj. się, 
że "nm ch ,ymierzonj by! p r z e c i w  g u b e r -

plecie znajduje sis już międzynarodowa k o m i 
s j a  k o n t r o l i ,  która ma przygotować pań
stwową organizację Albanii. Delegatem Fran
c y  i w tej ,romisyi jest dotychczasowy poseł 
raucuski w Skutari, K r a j e w s k i .

S n ic r r e a c ^ a
Belgrad. O wczorajszej i n t e r w e n c y i  an 

s t r y a c k i o g o  z a s t ę p c y  n rządu serbskio- 
go w sprawie a l b a ń s k i e j  donoszą, że S p a 
la k o w i c z prcsił^a3tępcę austryackiego, aby 
rząd wiedeński starał się. aby anarchia w Al
banii j *k miszybciej ustała i aby rząd austrya- 
c-l i wpłjjyał w tym kierackn na inne moc^r 
stwa.

Wiedeń. P a s i c z będzfe dzisiaj o podz. 1 
po połuJnm przyjęty przez ministra spraw za
granicznych hr. Bercl toldą.

P fśp ea a iis iw io  F c b m ^ i ,
Paryż. Zapewniają tn, że rząd franenski sta 

ra się p o ś r e  dni  z y ć  między Grecyą a Tur
cją. Między innorni wstrzymrje rząl w ypoce
nie przyrzeczonej Turcj i pożyczki, aż uo za
warcia definitywnego pokoju z Grecyą.

R a & o w s D ta  g p c c  * c -ta  r i c  l&.
Konstantynopol. Rokowania g r e c k o - t u r e -  

k i e  biorą obrót nieco pomyślniejszy. Turcya 
żąda, aby Grecyą w sprawie dóbr kościelnych 
i w sprawie narodowościowej przvznała tesamo 
koncesje, na które zgodziła się BuJgarya.

Pudrai® króli, ffreck!®^®.
Wiedeń. Król grecki Konstanty, który bswił 

w T r y e ś c i e  w przejeździe do Aten, wysto
sował do cesarza Franciszka Józefa telegram, 
w -którym wj raża abolewaui3,_że n ie  m ó g ł  
p r z y b y ć  do W i e d n i a .

Ordę rozprawy prowadzi r. s. dr 
oskarża prokurator dr Sz wa r c . U » t k 1 e w 1 o z

• ,A
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Reformy

m

jeszcze db ‘ 
wiem Albańczycy

z dnia 3 października).

ts a łM .
L j u m y  sytuacja jest

kau-

Belarad. b a r d z o  p o w a ż n a ,  albo-
Są tam w wielkiej przewa

dze Serbowie twierdzą, że po stronie alba*- 
skiej walczą także zety bułgarskie. _ bpudzie- 

J - ^finai, ze wojska serbskie, które
w okolicy Lju- 

r S l a k  w Ochndzie,‘Strudze i Di- 
* i bh ńczj k u w dc Odwrotu.

Belgrad, "dak dorobi K i i  a g -  A łb  ań- 
- 1 <S r a c i l i  w.w a l c e  p o d  D e b a r e m  

n ^  lu d -z i z a b i t y c h . ,  Serbowie 200  ludzi. 
K  i-o toczy się zacięta walka k ^ ło  V r  a- 
n i s S ń  począika Albanczycj mieli .prze
wagę, obecnie jednak, po nadejściu posiłków

“ o ś e  ' p j o i a . ^  że ^ -jw ód ca  czet bnłgar- 
earskich C / a u l e n ,  który w bitwie pod Di- 
b ? r w a lc z y ł  po strome aftąńsk-ej, z o s t a ł  
U j ę t y  p r z e z  S e r b ó w  i pow i t s z c  ,y .

Dzienniki wyrażają piz-i/mame, że pcwsia- 
nio albańskie wkrótce bę ue ^SŁiumione. G ene- 
ralissimus serbski, wojewoda P u t n i k ,  oświad
cza, że dalsza mobilizacja jest zbjteczna.

Z a p rz e c z e n ie ^
Belgrad. Biuro prasowe donosi: Przedinkpwa- 

na z fisiu serbskich zagranicą wiadomość o rze
komym liście E s s a d a  p a s z y  do rządu serb 
skiego, jak i wiadomości o przerwie rucha kole-

TeieionitZDE i R f a r f T H

(sl̂ sniiilcf Mmt Refooy
z 3 października.

Z  S ® |a ; ii  t„ p. I s l is -  p .
Insbruk. R o k o w a n i a  k o m p r o m i s o w e  

w sprawie r e f o r m y  w y b o r c z e j  r o z b i ł y  
się.  Sejm tyrolski będzie wobec tego z a p e w 
ne r o z w i ą z a n y .

P c d r ó ż  a u s t r i a c k i e g o  n a s ^ g n ?  
*roL-n.

Berlin. D/fienniKi, tutejsze reprodukują z wiel
ką niechęcią głosy Drasy angielskiej, która za
powiedzianej podióży austryackiego następcy 
tronu du Anglii przypisuje b a r d z o  w a ż n e  
z n a c z e n i e  p o l i t y c z n e  i widzi w niem ob
jaw r o / I n ^ n i e u i a  t ró j ’ p r z y m i e r z  a. — i 
Dzienniki berlińskie oświadczają, źe Niemcy 
nie mogły tak silnie popierać Anstryi w ostal- 
nicra przesileniu bałkańskiem, poni«waż polity
ka hr. Bercbtolda była c h w i e j n a  i n i e j a 
s n a.

Dzienniki b°rlmskie krytykują rozporządze
nia, wydane przez namiestnika tryesteńskrego, 
ks. Bohenlohego, w sprawie urzędników vło- 
skich, przez co wywołała we Włoszech silną a- 
gitacyę przeciw trójprzymierzu. Obawiać się 
zatem należy, że w ł o s k i e  w y b o r y  do  p a r 
l a m e n t u  w y d a d z ą  r e z u l t a t  n i e k o r z y 
s t n y  d l a  t r ó j p r z y n n e r z a .

Gdzto jest Bogdanowicz?
Belgrad „Prawda" twierdzi, że patryarcha 

erbski B o g d a n o w i c z ,  który zniknął w Bad 
Gastein, z n a j d u j e  s i ę  w A m e i y c e .

Kaszel! Kaszel!
chrypkę i zakatarzenie usuwają 

niezawodnie

Pastylki pektoralne
Hausmana.

$ te r  SM UT1SK S Z T O K I  i P U f f A t .
Jednorazowa próba każdego przekona.

Cena pudełka 1 K 50 !>.
A P l K I t A  P O D  „ B I A Ł Y ®  O F Ł E fP *  
JLri k ó w .  R y n e k  gT. I.iuEa A -FI, L , 45 *

b242 2 30

Uście. Związek niemiecko narodowy oświad
cza się p r z e c i w  udziałowi Niemców w roko
waniach czesko-niemieckich, dopóki namiestnik 
ks. Thun nie ustąpi. ^

Hamburg. Lotnik D a h m  rfileciał o północy 
na wodnym aeroplanie do Kłajpedy.

Madryt. Kolo iliiaudy nastąpiło z d e r z e n i e  
p o c i ą g ó w ,  przyczem zginęły 4 osoby, a dwie 
odniosły rany.

# o  z s m k A lą c ia
Kraków, 3 października.

Z sali 8ąĆ0Wej. —  (Sprzeniewierzenie. —  Za- 
bójctuo.)

Dtiś w sądzie krajowym karnym przed sądem 
przysięgłych toezjła s:ę rozprawa przec.w 20 le
tniemu Józefowi P a ń c z y a z y n o w i  z Makowa. 
Obwiniony pe nil w s’erpoin b. r. obowiązki za
stępcy woźnego urzędu podatkowego w Kraków e. 
Polecono mu 14 Bierpnia b. r. nadania na pocztę 
trzech listów poleconych pień ężnj ch, z których dwa 
pierwsze zawiei aly ks:ążeczki Kasy oszczędności, a 
trzeci gotówkę w kwocie 1229 K. Dwa pierwsze 
listy nadał oskarżony na pocztę, trzeci złś skradł 
i noenjm pociągiem wyjechał do Otawy. Pieniądze 
strwonił na zabawach 1 pijatykach.

W chwili aresztowania przez prlicyę opawską, 
obwiniony nie miał już ani centa. Otwlnii ny do 
kradzieży przyznał się podczas nznrawy. Wyrok 
zapadł zasądzający T a ń c z y  szyna na s z e ś ć  mie-
s i ę c y c i ę ż k i e g o w i ę z i e n i a ,

Dziś toczy się tasże przed tym samym trybuna
łem rozprawa o z ab ó j s t wo ,  popełń me przez 
22-letn'ego Władysława G ł o w a c k i e g o .  Włady
sław G łow acki dnia 21 lipca b. r. przyszedł wraz 
zo ś p. Franciszki ®  Jackowskim do Chełma, gdzie 
większa Ilość robotników pracowała nad ubezpie
czeniem brzegów rzeki Rudawy. Jackowski często
wał robotniaów wódką i na wódkę zapraszał także 
Głowackiego.

Obwiniony początkowo nL chciał pić, jednak po 
chwili zb'iżył s'ę do Jackowskiego. Przez chwilę 
pupip- i, nagle podszedł obwiniony do Jackowskiego 
z t y ł u  i c i ą ł  go z c a ł e j  s i ł y  ł o p a t ą  w

0 zgubnym wpływie wody morskiej na włosy
1 c wpływie rozgrzewania skóry głowy. — 
Bawiący u wód, uprawiający sporty, wiuni 
często, zwłaszcza po wycieczkach, w aniach 
upalnych, myć głowę środkiem odkażającym

i zobojętniającym kwasy tłuszczow e.
Do tego celu nadaje się jedynie proszek do 
mycia główmy podług przepisu Dra LUSTRA.

Żądać wszędzie: s lirm p o e n n  
s e r a  O ra  L u s t r a , -------------

x  p o J p I >
5753 10 ?

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

M. F ISC H ER A
(K O L E J O W A )  

obernte : n llca  A . P O T O C K IE G O  t . n  
'fe le fo n  K r 2 0 3 3 . ---------------------------

S M a t Flaryan Popu
przeniósł kanctlaryę óo realnościp fi I. or. 5 przy ulicy Jy&iic

W Krakowie. Udziela zawodowej porady prawnej 
w sprawach skarbowych i administrarvinvco 

8256 2 3 JJ '  *

K a r t a  t e i e ^ r a t i c z u B .
l̂edpń, 3 października. ^Giełda potadmowa

Matki 117'85. 1 ,enfe majowa 8180, Rn , icronaw. 
węgierzl 81*15 Lh ve aujtr, iakt. krid. . Akira
węg. saki, kred. 8a:' —. Akcjo i nglolanku 33n jO 
AkcT«i Un.onbftttfcu 59S50. A<cye Bankyereii.u i,, 5-50* 
Akcy# lisadorbaaka fl9 '—. Ukute kolei pańsfw-iwiroli 
0l'7'5O. Lombardy 125-—. Akoyf fabryki broni 1 | 
Akay*) tytoniowi H64-—. Al pin j- 850* Ri aa iLurinvl* 
619'r,0. Ak-ya praskieg* Ton żelaznego 29 20 r 2 .  
ture>«cn 231-50. Hubie 254-75- Skoda 82'-—. 41/ ^
Listy -.astawne Banka galio. dla handlu i mem* P’ °9'

Unosobienie: bez och. ty. P r
Berlin, 3 października. (Giełda ponanna).
Akcyt krajjtowa 199 50 Tow. dyskontowa 186 50. 
Pf^oiobiemcs utrzymano.

Giełda zbożowa.
•udaftzt, 3 październiku Tarn aboiowy,
Z powodu święta żydowskiego glełaa camkrVła,

Konces. E uro prsanfa na tnaszyi9&(.h
Kraków, ul. Poselska 1. 17, parter,

p r z y j m u j ©  d o  p r z e p i s y 
w a n i a  a k t a  u r s s t Ł ,  w s z e l 
k i e  p i s m a  p r y w a t . ,  l i s t y ,
oferty, cyxM arze 1 t„ d.

Szkoła pisania n? itózpcii
kurs 12 K; ron.

Sjsti mm asr-yn: Underwocd,Yost, 
-dcal, \ictor, remington, oh.',es.

fi H. Kn̂ sitolowicz, ageneya handlowa
Kraków, ul. Poselska 1. 17, parter.
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leoh ma
PinHc 3 Października 1913.

B ra k ó w  - - u lic a  Sf?odz3sa 1. —  T e la lo n  2274*

K&GBkZYH KO NFEKC YI DA M SKIEJ 1 i
p o le c a  n a  s e z o n  o b e c n y  g o t o w e  m o d e le  w  w ie l ł r m  w y b o r z e .  - - - * Z a m ó w ie n ia  u s k u te c z n ia  s ię  
s z y b k o  i  p u n k tu a ln ie . 7sso 8 10 S p e c y a l n o ś ć :

U S ic lad  F U T E R  p @ f® w fcii t n a  sz tu k i
p o le c a  w l o l l r i  w y b ó r  i ^ a s z ę ^ y ,  2 a M e t d w ,  g a r n i t u r ó w  S t a t r z a a i y c h  p o  c e o a e f e  n a f e r  

p r & y s i ę p s i y c S s .  —  W y k o n a n i e  w e  w ł a s i s e ]  ś r a c o w i i ł  k i a ś u i e r s k i e j  i R e d ł u g  
a n g i e l s k i c h  1 f r a a c i a s k i c h  n a o d e l i . 7067 11 34

Zataia — na żirae!
rtTrtni na r.pnnrinftfr! Inh tP7. W lTliftl- ■ ^

Z maturą scminaryc.hią. poszukuje posady nau
czycielki domowej na prowincyi lub też w miej 
ecu. — Zgłoszenia: Elżbieta Zurzyck", ulica 
św. Jana 18, III piętro. 8330 1 2

Młody buoiioiłer-kalMant
! długą praktyką, dobrcmi świadectwami i re- 
koir.e” iacyami, poszukuje posady zaraz. — 
Zgłoszenia: „Kalkulanl11 poste restante Kra
ków I, za okaz. kwitu inser. 8329 1 2

liiiellgentną n>fi«
przyjmie ze dwie kamienice w administracyę. 
Zgł ozenia „ H e le n a * *  poste restante K r a 
k ó w '.  8298 1 3

H I a  a % n »* J jp  korepetytor, absolwent Poli
żą { f i u — la techniki lwowskiej, przyjmie 

lekcyo ze szkół realnych. Adres- Kraków, Pod
zamcze 3, II p., Zyg. Blacha. 8319 1 3

Nauczycielka
z egz. wydz , przygotowuje do- matury sem., do 
egzam. kwalif.. oraz udziela lekcyj i  konwers. 
jęz. nicm. — Czysta 8, II p., ofio. 8282

B^cha^ter-bilanuista
oraz korespondent polsko-niemiecki, z długo
letnią samodzielną praktyką w  większych fa 
brykach, poszuknjo posady (ewentualnie na go
dziny popoł.) Zgłoszenia pod ,,A. Z. I00‘ " poste 
rest. Kraków I, za okaz kwitu -aser. 8283 1 3

S^neczne, cieple mieszkanie umeblowa
ne, 3 duże pokoje, przedpokój, alkowa, 
weranda, kuchnia. Dom skanalizowany, 
wodociągi, riece kaflowe, Willa Łada, 
ul. Chałubińskiego 9. 8317 I 6

pomocnî  biurowy
z ładnem pismem, znajdzie umieszczenie 
w zakładzie przemysłowym. Praca ca 
łodzienna. —  Zgłoszenia: Kraków, fach 
pocztowy Nr 99. 8313 1 o

Poszukuj?osób dorosłych do wspól
nego pobierania lekcyj 

słojuu pedagogicznego. —  Wiadomość: 
Gajewska, Salwator, dom pp. Sokołow
skich. 8331 l 3

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i hai - 

menium
Kraków. Ryr^k gl 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumenta doborowe z pier
wszorzędny cb fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę

pstwo L. Bósendcrfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
193 przegranych. 138 0

dąży procent, dobrą prowizyę i so- 
U & a l l l  liin ą  porękę, za-pożyczkę kiiku 
tysięcy koron. — Zgłoszenia pod „Pewność11 
poste restante Kraków, za okazaniem kw uu 
Insoratowego. 8332 1 3

ZAtiHADOMSENIi 
T e a t r u  „ U c i e c h a " .

D jrekcya 'teatru : uwiadamia, ie  wszystkie 
d o t y c h c z a s o w e  k e ę U j i c j -i la l i łk o w e  
z o s t a ją  w y c o fa n e  z  o b ie  g o  t tr a c ą  s w ą
ważność hezwarui diowo z dniem 10-gu 
października.

Osoby posiadające, na swoje nazwisko opie
wające, legitym acje mogą '„ ir ie n ia ć  j e  na 

2 n o w e g o  ty p u , yllr< o s o -  
biAcle-, w biurze Teatru (Starowiślna 16, II p.), 
codziennie od godz. 1 0 —11 i od 2—4 po poł,

82 34 1 2 Z a r z ą d  T e a tru  „ U c ie c h a " .

Starszy prsRiyM
z działu śniadankowego mający początki, zo
stanie natychmiast przyjęty do pierwszorzędne 
go l-nfetu w Krakowie. Pierwszeństwo mają 
zamiejscowi. — Zgłuszenia: J. Telichowski, 
Szpitalna 38. 8340

z i loniego domu, znająca się na gospodarstwie 
wiejski >m i kuchni. z Lraku środków do życia, 
szuka o Ipowicdniego -ujęci t na wsi n starsze
go kawalera, hy być niezależną, za w'.kt i dach 
nad głową. Adres: ], J poste restante Kraków 

8336

M a g a zy n ier  i ek sped yen t
z długoletnią praktyką w dziale żelaznym i 
ma=zj u rolniczych, władający językiem polskim 
i niemieckim, poszukuje posady. Zgłoszenia li
stów ne pod „W, 4 3 ‘ - do A.dmiuistraeyi „Nowej 
R eform y1. 8337 '1  2

JWodcgo jiUna
kawalera, i drugiego żonatego, oraz 
ch łop ca  do posług Liurowych, przyj* 

Zgłoszenia tylko listowne Z opisem 
dotychczasowego zajęcia i podaniem 
wysokości zadanej miesięcznej płacy. 
B ron isław  E rasiclsi, L ra  iuw , u\. 
Gołębia 16. 8191 3 3

alg
platynę, złoto, srebro, brylanty, kupuje się tyl
ko do soboty 11 paź(lz. wieczór, po cenach naj
wyższych, od godziny 8 do 1 nrzed poł., i od 
£ do 7 wiecz. Józef Nećas, ul. Floryańska 20, 
II p., na prawo. o255 1 7

Żaden artykuł toaletowy nie może ry
walizować pod względem skutku i do
broci z Antilentilią. Środek ten. otrzy
many z odświeżających substancyj, usu

wa w krótkim czasie 
pieg:, plamy wątrobiane, naaaje twarzy 
świetną białość, świeżość i delikatność.

Cena 4 K. 5396 15 o

j£H nrciitsicz
K raków , 'u k ie im fc e  20. 
Lfriiw , Syh siu sk g  25.

poszukuje miejsca do jednego lub dwoj
ga dzieci, "jako wychowawczyni i dla 
wyuczenia, języka niemieckiego. Wyka
zać się meże świadectwami chlubnemi 
z tych zajęć w kilku rodzinach i w za
kładzie wychowawczym przy klasztorze 
żeńskim. Na życzenie, przesłane do Ad
ministracji „Nowej Reformy1* pod adre
sem „N iom k a", może się każdego cza
su zgłosić dla rozmówienia się.

8842 1 10

Co wynajęcia
3 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka, 

parter, od 1 listopada;
i pokój, gabinet, kuchnią, zaraz;
4 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka, od 

1 stycznia lub wcześniej;
Aryańska 1. 17. 8333 1 5

O p iek i
poszukuję dla chłopczyka z dobrego do
mu, Jo trzeciej klasy normalnej. Pożą
dane towarzystwm rówieśnika. Zgłosze
nia do niedzieli pod adresem Kamilla 400 
poste restante Kraków. 8320

BusMfcr
z  d łu ższ jt p r a k t y k ą  w  iirzG dsi^ b iorn tw acli 
przemysłowych, poszukiwany. Posada 
do objęcia zaraz. Zgłoszenia adresować: 
Fabryka biszkoptów Stanisław Gurgul 
w Jarosławiu. 8314 i 3

ronny, „Ursus“ , w dobrym stanie, odpo
wiedni do celów fabrycznych, tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia pod S. P. przyj
mują: J. Hopcas, A Salomonowa, Kra
ków, ul. Szczepańska 9. 8331 1 3

i innym chorobom epi lemicznym, nieza
wodne śi odki do Jesynfekcyi mieszkań, 
stajen, kloak, naczyń nocnych i wszel-, 

kich sprzętów domowych.

Aparaty do czyszczenia powietrza
Longlife, Ozonateur. lampki platynowe 
i £ormalinowre. —  Papier klozetuwy i 
wszelkie artykuły chirurgiczne i hygie- 

niczne, polecają 8291

B e i m  i  S k s ,  K r a k c j u
Fynek 37, Linia A-B.

Pracownia sukien damskich
ja n a  k a ia f a r s k ie g o

K r a k ó w ,  o 5* S z a  g r e k a  £ 2

wykonuje gustownie i starannie z materyalów własnych, jahoteż z dostarczonych: 
kostynmy, płaszcze, żakiety, wierzchy Jo futer, wszelkie suknie, spódnice i blazlj i. 
Żurnale angielskie i francuskie każdego miesiąca nowe. Dla Pań pizejezdnych 
miara w 5-ciu godzinach. Ceny przystępne. , 8241 i lo

> > > ♦ *

ZMIANA LOKALU 9

><► Pierwszorzędny .Zakład malarski ■ 
w  k r & k o w l e

Karolo Orleckieso
odznaczony dyplomem na Wystawie Architektury, został przenie
siony z dniem 1 października b. r. na ul. Łobzowską >9 (dom 

— — — — — Telefon 152fl
siony
wiasny). — — —

Podejmuje się dekoracyj pokojowych i kościelnych, 
oraz polrostniczo - lakierniczych na miejscu i na 
prowincyi. Roboty wykonuje sumiennie i terminowo 
P O  C E N  A C H ^  K O N K U R E N C Y J N Y C H .

Polecam się WP. Architektom i P. T. Publiczno- 
- -  - ści, dziękując za dotychczasowe względy. - • -

7878 7 7

Z poważaniem:

K a r o l  © r l e c k l *

Kffljpelacsste d a m s k i®
modele strojnu i skromno, w  wielkim wyborze. 
Kapelusze żałobne gotowe, Pracownia wszelkich 
w zakres modniarstwa wchodzących robót. — 
Jadwiga Pollerowa, Kraków, Grodzka 3, I p.. 
dom p. Sobolewskiego. 7708 8 20

Parowa młscarnia
która omłóci do 80 kóp zboża, jest za
raz do wypożyczenia. G. W alaszek , 
S c!w ark, B ockuia . 8023 3 3

F U 3 i$91*151 1 dobrego domn. z nkończonem 
" e  :S $ 3  seminaryum niemieckiem, przyj

mie lekcye także języka francuskiego i forte
pianu. Zgłoszenia: Nauczycielka poste restante 
Kraków, za kwitom inserat. 7956 4 5

I.ierwszorzędna siia, potrzebny na 2 go
dziny dziennie. —  Oierty pod adresem 
N. N. N. 1729 do Głównej Agencyi dzien
ników i ogłoszeń, Kraków, Szczepańska 9. 

8240 2 3

R f t d f t W i ł ś t  Ziomka, poleca się do lekcyj 
n U U u r f ł t d  i konwersacyi języka niemie
ckiego. Warunki przystępne. Przyjęłaby także 
lekcye za obiady. Zgłoszenia pod ,M. A ."  pa
sto restante Krabów, za okazaniem kwitu in- 
seratowego. 8234 2 3

>FIXAVOH
p I @ S ą g i i o ? ja s s t a  i ?

uznany jsst na podstawie naukowych badań 
z& dezspTzrczsH aŁilepszy śrońek 
dc wzmoGBiouia skóry sta głowic 

i pobtsdsei.iii porostu włosów.
Cena za flakon, wystarczający na kilka mie

sięcy, K  2*50 4166 4 6

Do sprzedania
Kilkanaście okien nowych, nieużywanych, kom
pletnie okutych. Wiadomość a dozorcy Kasy 
chorych, ul. Dunajewskiego 5. 8248 2 2

l O . W O  k o r o n
potrzeba na solidną kamienicę w Kraków .e, na 
U miejsce zaraz po banki (bez pośrednictw a). 
Zgłoszenia pisemne pod P. J. post" restante 
Ki aków, za okazaniem kwitu inseratowego. do 
5 paźdz:ernika 1913. 8252 2 o

Z 3 e z 2 » o ś x > e ^ x i i i o  ć L o

I g ł a m i
bez poprzedniego uczęszczania do szkół wojskowych, przygotowuje na Hursacli c a ł o r o c z n y c h .

c. k. rządowo uprawniony
Z n l t ł a d  w o j s k o w o - n a w k o w y

emerytowanego majora A . K o r n b e r g e r a  i  K. M o s c ^ e n ie g o  w  K r a b o w ic ,  „W illa W cnecya“ - 
W ymagania: ukończona 6-Ia klasa szkoły sreGiuej. 8286 1 6

P o c z ą t e k  k m ? E u  i O  l> a 2 ifia c I (B i£ * n ils :a .
Po zdaniu egzaminu następuje natychmiast nom inacja na kadet i. Ze względu na zamierzone 

podwyższenie stanu armii, otwierają się znakomite widoki dla karyery wojskowej.
O l a  z a m i e j s c o w y  c l i  o w y r o d n y  p e n s y o n a t .

K o e s t l i n a  Gira-Sire-Keksy
z a w s z e  ś w i e ż e  

w  o r a b o w a n i u  Til.

-i

Prawnik
starszy, przygotownie do egzam in ów  p ia w n i- 
czychT Zgłoszenia, pod Z T iw a ik -p oste  restante 

raków , za okaz. kwitu lnscr. 8257 2 3

Mf|i# derlltz.
M a d a m e  d 3  F e r z t ó & . i s  

p r @ l e i s s e r . i r  d e  f r a a ę i i s  

Ł c b z t > w s k a  -S, p a r t e i ? .
8157 45

Ciekajsnia
wraz ze sklepem i mieszkaniem, przy ruchli
wej ulicy, je.it do w.ynajęcii -a iaz w Krzeszo
wicach. —; Zgłoszenia pod 2 5 3  postt restante 
K r a k ó w . 8163 4 6

lub t. p., w  rnchliwem miejscu w Podgórzu, 
przy ul. Lwowskiej 24. do w n a jęc ia . A. iado- 
mość na miejscu lab u D. Bincere w Krakowie, 
ulica Kadziwiłłowska 8 B. — Nr tefefon. 543.

7114 7 10

S^uczyd efca
z egzaminem kwalifikacyjnym udziela lekcy* 
z zakresu szkół ludowych i wfdzm łowych. — 
Zgłoszenia pod M. S. L. 319! poste restante 
Kraków główna poczta. 8113 4 G

za jm .iący  się sprzątaniem pokoi, ohznajomimy 
z obsługą windy, poszukuje miejsca w i więk
szym domu. — Zgłoszenia: nlica Welsks. 16, 
U dozorcy domu. . 8230 o

Do
garnitur mebli pluszowych * Etó. r dobrym sta
nie. -  Wiadomość- nlica Szlak 17, III piętro, 
drzwi na prawo, 8232 3 3

K o e s t i i n a  Keksy
‘W najlepsza marka.

Nauka
ięzyków

W &

- o >

obecnie:
3  jieU oii :Lia 9.

Nr telefonu 2233.

6809 31 0

O ^ i o s z e ^ e .
Ogłaszam ofertową -przedaż realności 

lwh. 501, 556, 557, 560 )? f l n  w P ą 
kowie, przy ul. Starowiślnej położonych, 
składających się z parcel budowlanych 
o obszarze 15.186 kw. m.

Sprzedaż nastąoi łącznie jednemu ofe
rentowi bez poręki za obszar.

Cena szacunkowa wszystkich realno
ści wynosi 1,111.930 K, oferty niżej 2/3 
części wartości nie będą uwzględnione. 

Wadyum wynosi 50.000 koron.
Oferty złożyć należy do rąk moich 

do dnia 37 października 1913.
Warunki sprzedaży, wykazy hipote

czne, arkusze posiadłości, plan sytua
cyjny, można pizegladnąć u podpisane
go, który ndzieii wszelkich wyjaśnień.

Br Bolesław Mikiewicz
3285 1 3 plac W  W, Świętych 12.

7011 9 35

lecznica dla ZTOiząl craz zakład kąpielowy
K r a k ó w ,  L u b i c z  4 0  —  T e l e f o n  2 5 3 2

przyjmuje w leczenie wszelkiego rodzaju zwierzęta domowe, oraz przeprowadza 
zabiegi operacyjne. —  Dla psów kąpieSe l e c z n i c z a  oraz z w y cz a jn e . 

5536 26 o A rtu r  L icbesJcind, lekarz weterynaryjny.

8350 Nr ins. 66

U lała lic y ta c y jn a
c .  k .  S ą d u  p o w i a t o w e g o  c y w i l n e g o  

w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  ‘k  o a i a s j z a  L  £ 9 .
W sobotę dnia 4 października 1913 reku i w dnie następne o godzinie 9 rano będą

sprzedane:
M a te ry e  n g  u b r a n ia  d a s u jk ie , p ia s z ę  S iftfa , 
b lu z k i i  U  p . —  n r z ą lz e n ie  s k le p u ,  K alK i K r a 
w ie c k ie ,  t ra iz  ^ .Icrścio a a e k  f łn u c u s /s  i  s re b ria e ,  
z e g a i efe s r e b r n y  d a m s k i) lie fc t r r z e  z  clr ń s k le ^ j  
s r e b r a ,  m a s z y n y  s z e w s k ie  i  r ó ż n e  s p rz ę t y  d©-

n i o W C *

Kraków, dnia 2 paźaziernika 1913. i
Bliższe szczegóły na tablicy pized halą umieszczonej.

lt drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Do wynajęcia
zaraz mieszkaniu froutawo, na I  piętrze, skła
dające się z 5 olbrzymich pokoi, przedpokoju,, 
ku chu , .azienki, pokoiLu dl i słgiby, spiżarki 
etc. (elentryka, gaz), pr !,y r l  J„ułonowskicń 2 
(tuż przy plantach, naprzeciw Uniwersytetu). 
Mierzkanie tę. nadaje;się również na biuro. — 
Wiadomość ha miejsca. , ^ y - 8185 2 3

mm i  iimM
(oielff. i poi.) z pi*-,men:, na maszynie, z uzdol- 
nienieiu do prowadzenia adminio ja c y  i i rachun
ków, znajdzie całodzienne luli popołudniowe 
zajęcie. Oferty z podanie n dotychczasowych 
zajęć poa adresem F. F. F. 5 5 5 5  do Głównej 
agencyi dzienników i  ogłoszeń, Kraków, Szcze 
peńska 9 . 8 2 3 9  2 ń

Staniczarki
uzdolnione, znajdą zajęcie w pracowni 
sukien damskich przy ul. Pędzi chów 5.

8258 2 3

K o ń c z e n i b iJko kscKI
rutynowany, praktyką prowincjonalną, po
szukuje *>osady od j-g o  listooada b. r. Zglo 
szenia: Zator, Alfred Kościński, kanc. ,adw. 
Cukrowicza. , 8259 2 3

Handlowiec
z 1’oznańskirgo. władający językiem polskim 
i niemieckim, obeznany z pracami biurowemi 
i buchalterya., craz pi=ząoy na maszynie, po
szukuje odoawiedniego zajęcia. — S V/ .  poste 
restante J rsk Ó W . 82;i0 fl 3

Sanatoryum Dra Jaklina w Pilzoie (Czechy) 
do operacyj

PRZEPUKLINY i WOLA.
Trosoekt i pisma o tycli cierpieniach 

zadarmo. 3674 48 0

Kg M  jiideczee!
Serw isy s i o j o w p ,
Garnitury na umywalnie, 
Łyżki, noże, wirieice, srebrne 

i alpakowe, 8110 3 10
(dostarczają najtaniejLipiński 5 Turek

przedtem Stabrawoa i  Tarajc 
główny slclad porcelany, szkła i lamp 

Shfs&ćtTO, S .

Akad emlk SgUrWn
trzech niższych klas gimu azyalnych. — U. T. 
Praca poste restante Kraków. 8225 2 2

'S i
udziela nkańczorin konserwatorzystka, kilkole- 
tnia uczenica profesora Ł a lew rora , (osiadają
ca długoletnia Dr?ktvkę zawodowa. Zgłoszeniu 
przyjmuje od 10 do 2, w Krakowie, ulica Sta
szica G, II p., na lewo 8223 2 3

Table ń 9foMe*
Obiady w zamkniętym kółku towarzysl ieni Tam 
że Dckój umeblowany z utrzymaniem, dla oso
by z lepszej sfery, odnajmie młoda dystyngo
wana pani! Zgłoszenia meanonimowe do dnia 
8-go października włącznie, nod Ł. T . poste re
stante Kraków I, okazicielowi banknotu 20 
kot sery a 1817. 8228 2 4

Mm& ldiesMc.
de B ru jr t rc , b. prof. szkół 

B ^rlitza, s dyplomem Unlw. paryskie
go, udziela lekcyj języka francuskiego

ulika la r is e l lc k a  7 , * p .
Zgłoszenia p rzy , m i je między 1 1 — 1. 

740? 14 15

2  P & k O fc
umeblowane, razem lub osobno, dla stałych lo
katorów, z utrzymaniem lab bez. W iadomość 
z grzeczności: Pensyonat Janina, M ołska 19* 8X84 'ó 6

Pfio£7,!?i mm
50O— ESOO koron  kaiesigeznie

może uzyskać przez objęcie tiardz*' łatwego za- 
stępstwa-orga"!.-”  cyl M ika p .nów którzy stale 
podróżują po G alicji. Bukowinie, Śląsku austr, 
i łloraw ie, lub jednem  ̂z powyżej wspomnia
nych krajów. Zgłoszenia (z opisem beornego 
w podróży zatrudnienia) Biuro handlowo Józe
fa S o dzikowskiego w Krakowie. 8213 4 10

Poszukuję
do domn dostojnego, jako towarzyszki 
żony, inteligentnej panny z dobrego do
mu, izraelitki, sympatycznego usposo
bienia, obeznanej dobrze z gospodar

stwem domowem 
Zgłoszenia listowno pod A. M. 8111 

przyjmuje Aduinistracya „Nowej Re 
formy117 8111 3 3

3  i 4  p o k o je
przedp., kuchni; łazienka, spiżarka, pokój dla 
służby oświetlenie elektryczne, raraz ao wyna
jęcia. Ul. Szlak 3. 8214 2 5

M i ó ń  r a t a ln a
kuracyjny i deserowy z własne, pasieki, wysy
ła za zaliczką opłat nie, w ó-kilowyrh puszkach 
po b korou. k s . W ł Mikitka, proboszcz w Kup- 
c/yńcach. P- Denysów, LluG 3 O

Wyborne
re sH h i K lSisryj, tylso dla prywa
tnych, tanio do n a b y c ia  u Juliusza Bje- 
taka, Berno ..Mor.)*Eatłiausg. 14. — 
Próbki do obejrzenia. ęioo 7 30

la wmim
gościec, po trzał (ischias) i  łamania po
lec- się uśmierzające nacieran.e, od wie
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ord’  nowano i przez :na- 
komilości uznane Linłmeutuci baulihe- 
r i c s  c o a p O tflta m  z prawnie zarejestr. 

marką ocłuonną

, N R i S S r O Ł “
chetiikadra Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 turon, nie licząc opakowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogo .ryach, albo 
jeśli gdzie ninij: a, wprost wfabryce D ra  
J u l i -n t a  - ia n x O -o i  w  . .  ■ n e y a lu  
N r 1 4 0 . 37 40 o

Rządca drukami L . K . Górski.

mailto:pr@leisser.ir

